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Wybory _do senatu we Francji 


Premjer Briand 


PARYŻ, 1510 (Tel. wł.) Dnia 
20 października odbędzie się 
wybór, jednej trzeciej senatu, 
biizko 100 członków; dnią A 
października zbiera się rdia 
ment; dnia 25 paździeriffka od 


kongres partii radykalng - spo- 
iecznej. 
W przededniu wypadków, poli 
tycznych tak wielkiej wagi nic 
dziwnego, że dyskusje progra- 
mowe toczą się w całej pełni i 
że w fednym tylko dniu wyczo” | 
rajszym przedstawiciele rządu 
i szelowie partii wygłosili aż 
dwadzieścią mów politycznych 
Głównym  objektem mów 


"POD ZNAKIEM WALKI O WIĘKSZOŚĆ RZĄDOWĄ 


Gabinet Brianda ma wszelkie widoki utrzymać się u steru rządów 


Drugim obiektem dyskusji 
jest kwestja ratyfikacji ukła” 
„dów haskich į ewakuacji Nad- 
‚remi į wreszcie trzecia sprawa 
i żywo komentowana w kołach 
| politycznych, to dyskusją skar 
bowości francuskiej. 


Przyszła większość 
rządowa 
Zagadnienie przyszłej więk* 
sześci rządowej į ewentualnej 
rekonstrukcji 


stawia się nad wyraz chaotycz 
nie. 


Z Fi strony lewica nie 
; 


chce 


gabinetu przed- 


współpracować z naro- 
dowcami, a grupa Marina i na- 
rodowcy bynajmniej nie zawie 
rzają schować się w kąt, 
mozwojić radykałom objąć wła 
dzę į odrodzić dawny kartel, 
który omal nie wtrącił Francji 
do grobu, 

Z drugiej strony partie lewi- 
cowe nietylko są w zasadni- 
czej z sobą niezgodzie, ale we” 
wnątrz każdej z nich istnieje 
prawie tyle prądów, ilu człon- 
ków. 


Można nawet zaryzykować 


Skarb Francji pęka od nadmiaru złota 


aby |y 


KRWAWE MANIFESTACJE 


PRZECIW PLANOWI YOUNGA | 


będzie się w Reims doroczny | W wielkiej bitwie w Hannowerze jeden policjant zabity, parę osób ciężko rannych |” 


rządu daleko jeszcze do harmo | zbawionej głosów  radykal- 
nijnej krystalizacji poglądów. |nych, chociaż to wcale się ra- 

Stan rzeczy, wyrażający się | dykałom nie podoba: + 
w braku wszelkiej solidarności 
partyjnej dla jakiejkolwiek Ewakuacja Nadrenji 
wspólnej akcij politycznej, mu- Co się tyczy układów has- 
si z natury rzeczy sprzyjaćjkich į perspektywy lekkomyśl 
zachowaniu przy władzy jstnie | nej ewakuacji Renu, opinja za- 
jącego rządu, iczyna przejrzewać: 

To też nie trudno przewi-| Wyraża się to w protestach 
dzieć, że t zw, wakacyjny czy | coraz głośniejszych i liczniej 
li tymczasowy gabinet Brian- |szych przeciwko opuszczeniu 
da, będzie mógł jeszcze przez t Nadrenii bez solidnych gwa- 
pewien czas opierać Się na do | rancji wejścia w życie planu 
tychczasowej większości parla | Younga į uczciwego wykona“ 


twierdzenie, że w łonie samego okna. czyli większości pojnią go przez Niemcy. 


Bogactwo Francji 
Trzecią sprawą, będącą na 
j porządku dziennym komenta- 
„rzy politycznych, to sytuacja fi 
(zas Skarb francuski py 
wprost gd nadmiaru złota. 
irok obiegu papierowe- 


BERLIN, 15.X. Rozpętana przez nacjonalistów niemieckich z wielkim na-|go siega niemal stu procent. 
kładem pieniędzy i energii kampanja przeciwko rządowi i planowi Younga przyno | Jest to pokrycie najsilniejsze 


si krwawe owoce, 


Niema prawie dnia, by nie dochodziło do mniej 
starć między hackenkreuzlerami i ich przeciwnikami politycznymi. 


| w świecie, z wyjątkiem Amery 


poważnych 'ki, 


lub więcej 
Bank francuski posiada rezer 


Wczoraj doszło znowu do starć w Hannowerze, w których zginął jeden wy złota, jakich nigdy jeszcze 
urzędnik policyjny. Podczas demonstracyjnego zebrania hackenkreuzlerów przy- nie posiadał, a skarb rozporzą: 


szło najpierw do słownych 


policjantów pieszych i pluton policji konnej, 


starć z osobnikami 


tych i wogóle działalności poli | szturm do sali, zdołała hackenkreuzlerów rozproszyć. 
| Podczas walki, trzech policjantów doznało ciężkich ran od ciosów nożem, | skarbu, Cheronem. 


tycznej czynników  miarodaj- 
nych jest: w / chwili obecnej 


jjeden z nich zmarł po przewiezieniu do szpitala, 


przedęwszystkiem sprawa u tych ciężko nożami jest beznadziejny. 


kształtowania przyszłej, więk- : 

szości parlamentarnej, 

SATAA KSET AET 

„Podwieczorek“ BB. 

u premj. Świtalskiego 
Warszawski koresp. „Głosu 

Polskiego“(K) donosi: 


W czwartek Po południu od 
będzie się u premjera dr. Świ- 


talskiego podwieczorek dła po | 


słów i senatorów klubu B.B. 


Podjęcie rokowań 

sowieckorchińskich 

LONDYN, 15.10. (A.W,) Jak 
donoszą z Mukden, z oficjal- 
nych źródeł, rokowania mię- 
dzy Sowietami a rządem chiń- 
skim zostaną podięte, 

Jak donoszą, w sierach so- 
wieckich łudzą się, iż zatarg © 
linię kolei, stanowiącej podmiot 
koniliktu, zostanie załatwiony 
w drodze polubownej. Mimo to 
na terenie Mandżurii trwają za 
wzięte walki między oddziała- 
mj wojsk sowieckich i armji 


chińskiej: 


Wzburzony tłum żydów--ortodoksów 


zdemolował redakcje „Hajntu* 
za drukowanie „Ostatnich wiadomości w Sądny Dzień 
„Głosuj Około 200 osób udało się z$Twardą, 


pod domów modlitwy gremial- | ską, 
nie na ul. Chłodną, gdzie mieści | NY ODDZIAŁ POLICJI. 


Warszawski koresp. 
Polskiego telefonuje: 


Dzień onegdajszy i wczoraj” 
szy w Warszawie był w dziel- 
nicy żydowskiej terenem PO- 
WAŻNYCH ZAJŚĆ spowodo- 
wanych przez odłam czynnych 
ortodoksów t. zw. „stróżów $0- 
boty“ (szomrim szabat). Przy” 
czyną zajść było wychodzące 
od kilku tygodni polskie pismo 


się redakcja „Hamta“ i zaczęła 
poszukiwać wydawcy į redak- 
tora tego pisma P Jackana, 
ażeby jak utrzymywali, ROZ- 
PRAWIĆ SIĘ Z NIM CZYN- 
NIE za pogwałcenie wielkiego 
święta, 


Redaktora Jackaną nie było 


popołudniowe wydawane przez | jednakże w redakcji, a redakcja 
współwłaściciela dzienniką ŻY” | była zamknięta. Po ROZWALE 
dowskiego „Haint“ p. t. „Ostat | NIU DRZWI I WYBICIU SZYB 


nie wiadomości”, 
Mimo „sądnego dnia“ pismo ; 


było onegdaj wydane į iakt ten || 
wywołał ŻYWE OBURZENIE ; 
| WŚRÓD „STRÓŻÓW SOBO- | 
4TY*. 


| tłum udał się do mieszkania red 


Jackana na ul- Ogrodowa, ale 
i tam go nie znaleziono. 


Tymiczasem tlum rósł tak, że 
kiedy udał się na dalsze poszu- 
kiwata red. Jackanaą * na ul. 


następnie puszczono w ruch krzesła,nogi stołowe i noże. 
Bitwa przybrała takie rozmiary, że na miejsce wydelegowano oddział 80) Otóż na tem Właśnie tle wy” 
Policja, przypuściwszy kilkakrotnie | buchł konflikt między komisią 


Stan trzech cywilnych pokłó- |: 


innych przekonań politycznych, dzą sumą 25 milionów wolną 


od wszelkich zobowiązań. 


| finansową izby a ministrem 


Konteńancia 


marsz. Piłsudskiego 
z posł. Sławkiem 


Warszawski koresp. „Głosu 
Polskiego“ (S) telefonuje: 

Marszałek Piłsudski po odby 
ciu grypy udał się na kuracyi- 
ny odpoczynek do Sulejówka. 
Czuje się on zupełnie dobrze i 
onegdaj przyjął u siebie pułk. 


Gdy po 3-godzinnych ij AET taksy odbył dłuż 
kiwamiach po mieście red, Jac- sza 
kana nie znaleziono a policia Podróż min. Zale- 
przystąpiła do rozpraszania tu | 
mu, specjalna delegacja udała | SKI€90 do Rumunji. 
się do rabinów warszawiskich z| Warsz. koresp. „Głosu Pol- 
kategorycziiem żądaniem RZU- | skiego“ (S). telefonuje: 
CENIA KLĄTWY NA RED.) Minister spr. zagr. p. Zaleski 


Żelazną i Grzybow- 
ZMOBILIZOWANO SIL- 


JACKANA. udaje się w przyszłym tygodniu 
Wczoraj zarówno przed R Bukaresztu dla złożenia re- 
dakcią . „Mantu“ jak i przed p wizyty rumańskiemu ministrowi 


mieszkaniem prywatnem red, | | spr. zagr. p. Mironescu, który 
Jackana gromadziły: się tłumy, | bawił w Warszawie przed kilku 
rozpraszane od czasu do czasu | miesiącami. 

przez policje. Red. Jackan ukcy | Ministrowi Zaleskiemu tówa- 
wa się u znajomych.a przed do rzyszyć będą wyżsi urzędnicy 
mem jego È przed redakcją pis- ministerstwa oraz poseł rumuń- 
ma ustawiono patrol policyjny: "ski.w Warszawie. 


tr. 


F OSTATNIEJ 
CHWILI 


MOSKWA.  Zakoń- 
= czone zostało śledztwo 
5 w sprawie artysty Księ- 
dzowskiego i 12 osób w 
t. zw. aferze teatralnej, 

Księdzowski miał ukry- 
wać rzekomo dochody 
teatralne i bilety teatral- 
ne rozdzielał pomiędzy 
robotników polskich, po- 
nadto ułatwiał wywóz 
waluty zagraniczńej, a 
sprowadzał towary przy 
pomocy  przemytnictwa 
i zaopatrywał w nie lud- 
ność polską. Równo- 
cześnie z nim pociągnię” 
ta została do odpowie- 
dzialności artystka Orło- 
wa, która ułatwiała mu 
komunikację ze światęm. 


LONDYN. Rząd wło- 
ski nadesłał notę do Fo- 
reign Office, w której 
zawiadamia, że bez ża- 
dnych zastrzeżeń gotów 
jest wysłać delegację na 
morską konferencję roz- 


U 


kategoryj, 

Równocześnie rząd ja- 
pońsk, zawiadomił, iż 
mianował już delegację 
z jednym z b. premje- 
rów na czele. 


LONDYN. „Sunday 
Express“ donosi, że rząd 
angielski postanowił 
znieść tajną służbę wy- 
wiadowczą. Minister 
spraw zagranicznych 

- Henderson prowadził już 
rokowania z przedstawi- 


| 
| 
| 


LONDYN, 15, 10. (A.W.) Pa- | 


rencję styczniową, poświęconą 
kwestii rezbrojenią na morzu, a 
więc Francja, Włochy i Japon- 
ja ustala wspólną _ platiornię 
działania, wobec dwu poteg 


morskich Anglji i Stanów Zied- 
noczonych, j 

Wobec istnienia szeregu kwe | 
stii spornych, a przedewszyst” 


Francja nie z 


nitje tu przekonanie, iż państwa | 
morskie, zaproszone na konie"; 


Gios Polski 


odzi sie 
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na redukcje łodzi podwodnych 


kiem sprawy istnienia, czy też | dniu dzisiejszym odbyło się 
likwidach  todzi podwodnej, nadzwyczajne posiedzenie ga- 
przypuszczają, iż konierencja.|binetu japońskiego w sprawie 
styczniowa mię da pełnych wy” |zajęcia stanowiską w związku 
ników co do całokształtu za” |z otrzymanem zaproszeniem 
gadnienia zbrojeń na morzu. |na konierencję morską, 

Francja i Włochy uważają po-j Pø ożywionych debatach u- 
zatem, iż kwestia rozbrojenia |chwałono wziąć udział w kom- 
na morzu winta być załatwio jferencjj rozbrojeniowej mor- 
na równoległe do sprawy roz” (skiej z warunkiem iż przed sa- 
brojenia na lądzie: mą konferencją będą omówio 


TOKIO, 15.10, (ATU), Wine w drodze dyplomatycznej 


Wojna domowa w Chinach 
PRZYBRAŁA B. OSTRY CHARAKTER 
Przeciwnicy Czang-Kai-Szeka maszerują na Nankin 


PARYŻ, \!.10. (ATE), Kore- | 


, chodu na wschód przez prowin 
jcje Honan, druga część masze- 
ruje z Północy na południe 
wzdłuż linii kolejowej Pekin— 
Hankau, 

Zbuntowani generałowie o 
głosili odezwę przeciwko 
Czang - Kai - Szekowi, w któ- 
rej oskarżają go o despotyzm i 
roztrwonienie funduszów pań- 
|stwowych, sztuczne zmajoryzo 
wanie kongresu kuomintangy I 
wogóle działalność na szkodę 

hin- 


wszystkich przedstawicieli dy- | istniejący i jego nowy rząd jest 


brojeniową do Londynu, |spondent „Petit Parisien“ W |plomatycztych w Pekinie tele- rządem jedynym į wyłącznym. 
o ile konłerencja ta za-|Pekinie potwierdza wiadomość | gramy, w których oświadcza, |Zaprasza on korpus dyploma- 
jęłaby się sprawą ogra-|0 konilikcie między rządem|iż rząd chiński w Nankinie tyczny do faknajrychlejszego 
niczenia rozbrojeń, doty- |nankińskim i armią gen. Fenga. | przez niego (Fenga) į jego zwo |uawiązania łączności z nowym 
czącą okrętów wszystkich Część tej armji maszeruje z za |lermików uważany jest za nie- i rządem, 


Wyjazd p. Skłodowskiej-Curie 
do Ameryki 


Porozumienie mocarstw na konferencji morskiej pod znakiem zapytania 


wszystkię sporne kwestje a to 
wychodząc z założenie iż nie 
omówienie tych spornych punk 
tów mogłoby niepotrzebnie 
konierencję przedłużyć a być 
może nawet zerwać 


PARYŻ, 15.10, (ATU), Dzi 
siejsze dzimiki zbliżone do kół 
rządowych podają wiadomość 
ną marginesie przyszłej konfe- 
rencji rozbrojeniowej morskiej 
iż rząd francuski zasadniczo 


EM | wyrazi swą zgodę jeżeli idzie 


o tonaż okrętowy pomiędzy 
Francją a Włochami, natomiast 
Francja nigdy nie zgodzą się na 
redukcję łodzi podwodnych ł 
w wypadku niewwzględnienia 
jej stanowiska w sprawie re 
dukcji łodzi podwodnych de- 
legacja francuska będzie zmu* . 
szoa opuścić obrady konfe- 
rencji rozbrojeniowej morskiej. 


Konfiskata 
artykułu Waldema- 
rasa 


RYGA, 10, (ATU) Z Szaw 
la donoszą, że w dniu wczoraj: 
szym zostałą tam skoniiskowa" 
na gazetą „Momentas“ za wy” 
| drukowanie artykułu Waldema 
j rasa omawiającego „Dzień Wi 
na“. W artykule tym Waldema 
j ras ostro zaatakował obecny 
„rząd za jago bezczynność w 
| wałco o Wilno, Redaktor dzien 
nika został skazany w drodze 


cielami rządów obcych Czang - Kaj - Szek wyst 
państw w sprawie mię- |POSiłki, które pośpiesznemi mar 
dzynarodowego szpiego-  SZatmi zdążają na północ, celem 
stwa. Spodziewają się, przecięcia drogi armii Fenga. 
że w związku z morską! Grupa niezadowołonych CARE 
konferencją rozbrojenio- | Kai - Szeka uformowała już dy | 
wą, także w tej sprawie |rektoriat, złożony z 7 ludzi, któ | 
można będzie osiągnąć |y obejmie rządy w razie upad į 
porozumienie. | 


hi mmmmmhhhhmńmmmmmmmmhmmmmmmrmmmhmmmnmmmAmmmmmm 


ku rządu nankińskiego. - 
PARYŻ, 1540. (Tel. wł.) Do-i 
WZW AEC |nOSZą tu z Pekinu, że w niedzie | 
lę doszło tam do utworzenią no | 

Obniżenie podatków: vezo rządu pod przewodaict= | 
zi iwem marszałka Fenga, który | 

we Francji ostatnio przyłączył się do pow | 
PARYŻ, 14.10, (A.W.). Ko-'stańców przeciwko rządowi: 
misja finansowa izby deputo- | 


nankińskiemu, | 
wanych ukończyła prace nad} Prezydentem ministrów za-, 
budżetem na rok 1930. Ustalo- 


mianował on byłego przewod. 
no, iż z 2 miljardów franków 'niczącego rządu 


chińskiego 


.« 4) $ 
przewidzianej nadwyżki budże | Wang * Sin - Wei'a, który swe ” 


towej przeznaczone będą: mil-,go czasu z powodu Swej dzia- 
jard na cele związane z obniże i łałności politycznej został wy- 
niem podatków, oraz miljard gnany z Chin, Marszałek Feng 
na podwyższenie poborów nie,obłął osobiście kierownictwo 
których kategorji urzędników. 
Podatek dochodowy ma być 
zmniejszony z 12 ną 10 proc., 
podatek luksusowy od samo- 
chodów z 12 na 10 proc. Rów- 
nież zmniejszony będzie poda- 
tek od nieruchomości o 2 proc. 


rzone zostało pani Sunjatsen. 
Marszałek Feng wysłał do 


SOSNOWIEC, 14.10 (AW). 
Przybył tutaj z powiatu olkus- 
kiego niejaki Michał Łach, któ- 
ry zapowiada bliski koniec 
świata, pozatem zaś uprawia 
znachorstwo. 


Dr. med. 


J.POLAR 


Choroby wewnętrzne i allergiczne 


« 


(astma, pokrzywka, artre- 
tyzm, reumatyzm) 


ul. E-go Sierpnia 22 


tel. 64-21, fr. I piętro, 
przyjmuje od 0—42 i ed 2—9 w. 


Łach przepowiada bliski upa- ' 
dek bolszewizmu, który nastąpi 
jeszcze przed końcem świata, 
oczywiście, a będzie straszniej- 
szy od upadku caratu. 


Jak to już donosiły depesze naszego korespondenta paryskiego, 

wyjechała w tych dniach do Ameryki nasza znakomita ro- 

daczka p. Skłodowska po gram radu, 

ministerstwa wojny. Ministerst | zbiorową fundację tamtejszego społeczeństwa, Na ilustracji | miasta. 

wo oświaty narodowej powie” naszej widzimy naszą sławną uczoną w przeddzień wyjazdu 

w towarzystwie marszałka Senatu prof, Szymańskiego i se- 
natora Motza. 


Upadek bolszewizmu 


obwieszczał oktąkany „prorok“: w Sosnowcu |Zjednoczonych, na pograniczu 


nowie ukazał mu się Pan Bóg, 
który kazał mu iść między lu- 
dzi i nauczać ich, co też czyni, 

Miejscowa policja przyaresz- 
towała Łacha, dla wylegitymo- 


į wania go i ewentualnego zba- 


dania jego poczytalności umy- 
słowej. 


Jak się okazało, jest to były 


|nauczyciel szkoły powszechnej, 
Łach opowiada, że w Ryma- prawdopodobnie nietyle oszust, na wolność, 


administracyjnej na zasadzie 
przepisów wydanych przez 
Waldemarasą na 3 miesiące | 
grzywnę w wysokości 6 tys: 
litów. 


| „Kraj Sowietów“ 


, wylądował w Amery"- 
| ce Południowej. 

| NEW-YORK, $10. (ATU.). 
| Weding nadeszłych tu wiado- 
| 


Mirai z Seattle w dniu dzisiej- 
szym wylądował tu na terenie 
Ameryki północnej sowiecki 
samolot „Kraj Sowietów“ odby 
wający etapami podróż, z 
Moskwy do Ameryki, Samolot 
przeleciał z Moskwy przez Sy- 
 berję, wyspy Aleuckie. Ostatni 
letąp podróży odbył samolot z 
Waterfalls na Alasce. Lotników 


ofiarowany jej przez| witali gubernator i prezydent 


Mac Donald 
o swej wizycie 
w Ameryce 
LONDYN, 15.10. (A.W.) Opu 
szczając  terytorjum Stanów 


ile pomieszany nieco na umy- | Kanady, premier angielski Mac 
a ir a Donald, oświadczył m, in.: 
rzed komisarjatem, w - ź 
rym odbywało się badanie Ła- „Przyjęcie,jakie zgotował mi 
cha, gromadziły się tłumy ludzi, | naród amerykański, przyjmuję 
którzy — przewidując najwido- imieniem króla Angljj, oraz 
czniej osadzenie osobliwego pro, wszystkich jej dominjów. W 
roka na czas dłuższy, znosili ae rozmowach z p. prezydentem 
zapasy żywności, mimo to jed-) Ą 
|nak (aa wszelki wypadek) do- Stanów Zjednoczonych działa 
magali sie wypuszczenia go liśmy w jednym kierunku: wy 
ść į kłuczenia wożuy;'. 
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DALSZE REWELACJE BIGSIGDOWSKIGU 


Dlaczego dyrektor „Gossbanku musiał opuścić swe stanowisko 
Jakie represje zastosowały Sowiety wobec swego dygnitarza, Szejnmana 


WIABOROŚCI 


10 letni syn b. radcy ambasady zakładnikiem G.P.U. 


PARYŻ, 15, 10 (A.W.) Afera w Nowym Jorku dla zakończe | 
fsobistego przyjaciela Tomskija, 


z Biesiedowskim nie przestaje nia pertraktacji z Fordem. 


interesować opiaż; publicznej. | 
Powszechnie zastanawiają się, teleeraficznie 
nad tem, czy Biesiedowskij od 
powiadać będzie przed sądem 
za popełnione jakoby naduży= 


Biesiedowskij, 


syły radca ambasady sowiec- 


kiej w Paryżu, 


cią na szkodę poselstwa sowie” 
ckiego, araz czy następstwa te 


go poniesię Dowgalewski. 
Opinia prawnicza ustala jed- 
nomyślnie, 


sprawy ani jedna ani druga e- 


wentualność nie jest aktualną i; 


miejsca mieć nie będzie: 


"PARYŻ, 15.10. (ATU). 10-let- 


niego synka byłego radcy so- 
Biesie- 
dowskiego strzegą w gmachu 
poselstwa sowieckłego przyby- 


wieckiego w Paryżu 


li czekiści, którzy dg czasu za- 


iatwienią sporu z Biesiedow- i 


skim otrzymali rozkaz nie wy” 
danią go rodzicom „Fakt 
poruszył żywo całą opinię fran 


cuską, która domaga się na- 
tychmiastowega 
„aresztanta”. 


* $ * 
Na podstawie rozmów swe- 
go przedstawiciela z Biesiedow 


skim, podają paryskie „Poslied- | 
a do-j 


alia Nowosti* ciekawe, 
tychczas nieznane, szczegóły, 
co do okoliczności i warunków 
opuszczenia przez byłego dy- 
rektora rosyjskiego banku pań 
stwowego, Szemimanna, swego 
stanowiska, oraz szeregów 
partii komunistycznej. 

Szcinmann został wydelego- 
waty do Nowego Jorku w celu 
przeprowadzenia rokowań z 
tamtejszym „Bankiem Narodo- 
wym - Citi“ w sprawie przypa 
dającej na ten banik części dłu- 
gów rządu rosyjskiego. Roko- 
wania miały przebieg pomyśl- 
ny. Przed ich zakończeniem 
Szeińmann. mimo posiadanych 
pełnomocnictw. zwrócił się tele 
graficznie do Moskwy z prośbą 
o ostateczne instrukcje j sank- 
cie na sprecyzowanie warun- 
ków. 

Depesza Szejnmanna nade- 
szła do Moskwv w momencie, 


że — zważywszy | 
na specyficzne szczegóły całej! 


ten | 


Bolszewicy wysłali doń œ 


iktóry zapewniał Szeinmanna. 


Szejnmann zażądał wówczas | żę będzie on miał możność spo 


í zezwolenia 
przybycie do Moskwy. 
osobistego przedłożenia 


na | kojnej pracy w Rosii. 
celem | Szejnmann zgodzić się na to nie 
spra= | chciał, 


a gdy 


Tomskij zastosował 


wozdania. W odpowiedzi otrzy j groźby. 


mał ponowne polecenie pozosta 
nia w Nowym Jorku. Nie ba- 
cząc na to. Szejmmann wsiadł 
na okręt. udając się do Rosji. W 
Berlinie zastał on telegraficznie 
przesłanv ostry monit za samo 


-| wolne opuszczenie Nowego Jor 


ku, a jednocześnie informacię 
od przyjaciół. donoszących mu 
o represiach stosowanvch wo- 
bec prawicowej opozycji- 
Szeinmann postanowił. 
dłuższej 
nie wracać do Rosii. pozostać 


prywatna 


po | tarz 


walce wewnętrzuej, j Waf: 


Wówczas Szejnmann wierząc 


|I że bolszewicka „ręka sprawie- 


dliwości“ może dosięgnąć go i 
toza granicami Sowietów zgo- 
dził sie na wszelkie warunki, 
byle pozostawiono go zagrani- 
cą. Na skutek wymianv depesz 
między Tomskim a Stalinem. 
przedłożomo Szejnmannowi 37 
statecznie nastepujace warunki 
„polit-biura*. które były dygni 
bolszewicki 


1) Zamieszkać w odosobnie- 


w Berlinie į żyć tam jako oso | niu, : 
ba 
1 


2) z nikim się nie komuniko- 


OCZEK 


zaakcepto- | Ż 


wać, poza pierwszym sekreta- 
rzem „polpredstwa*. Jakubo- 
wiczem; 

3) rodzina Szejnmanna nie po 
winna być razem z nim; 

4) w wyniku dotrzymania po 
wyższych trzech warunków 
wyznaczą rząd sowiecki Szejn 
mannowi 1000 marek miesięcz- 
nej pensii za — milczenie; 

5) po upływie pewnego okre 
Su czasu Szejnmann ma prawo 
przyjać posadę w jakimkolwiek 
niemieckm  drzedsiębiorstwie 
handlowem. lecz wówczas bę- 
dzie on pozbawiony pensii pań 
stwowei. 
Jak iuż wspomnieliśmy, Szeju 
mann warunki te zaakceptował. 
vie on obecnie w Niemcze zl 
izolowany od rodziny swej; 


znajomych. obawiając się ze- 
tknięcia z kimkolwiek. 


Wielki sterowiec angielski „R. 101“ stanowi, obok Zeppelina, jedna z największych sensacji 


świata. 


Sterowiec ten odbył już próbne loty i osiąśnął zupełne powodzenie, 


osiada on 


najbardziej luksusowe kabiny, sale restauracyjne, oraz wszelkie urządzenia, jakich współ- 


uwolnienia |czesny pasażer wymaga od obecnych środków lokomocji. Na ilustracji naszej widzimy 


„R. 101” na uwięzi na specjalnie do tego przygotowanej wieży, 


Nowe plotki 6 carze Mikołaju 
Monarchiści chcą wierzyć, że car żyje 


W Berlinie zjawił się dawny sekretarz carski 
(Nasz korespondent berliński—WK— donosi) 


BERLIN, 15.10. W monarchi- 
stycznych kołach emigracji ro- 
syjskiej w Berlinie i Kopenha- 
dze panuje niezwykłe podniece 
nie, wywołane pogłoską, 
że były rosyjski car Mikołaj 

żyje. 

Twierdzi tak jego były se- 
kretarz, którego dotychczas 
również uważano Za zmarłego. 
Sekretarz ten pojawił się nagle 
w Berlinie w towarzystwie 
amerykanina Johnsona. Dotych 
czas przypuszczano, Że sekre- 


gdy „polit - biuro" zaostrzyło | tarz został razem z carem za- 


kurs wobec prawicowych „od- 


stępców*, do których, jak po- 

wszechnie było wiadomem, na 

leżał również į Szeinmann. 
„Polit = biuro” uznało mo- 


mordowany dnia 16 czerwca 
1918 w Jekaterynburgu. 

Z polecenia wielkiej księżny 
Olgi, mieszkającej w Kopenha- 


ment ten za nienadający się do!qzę prezydent kopenhaskiego 


popierania umowy o długach. 
ozejńmann otrzymał 


rodpisanią umowy z równo- 


zakaz i 


wydziału międzynarodowej ro- 
syjskiej organiżacji monarchi- 


częsnem poleceniem pozostania stycznej major Brand wszedł 


w kontąkt z Johnsonem i Ser- 
giejem Beczejewem, żądając 
szczegółowych wyjaśnień. 


Wędług twierdzenia sekretarza 
carskiego, 


czerwonogwardziści, którzy o- 
trzymali rozkaz zamordowania 
cere ubrali zwłoki pewnego żoł 
nierza w mundur carski i znie- 
kształcili je do niepoznania. 

Twierdzi on, że 
wszyscy członkowie rodziny 

carskiej, 
z wyjątkiem jednego ks. Alek- 
sieja, syna carskiego, który w 
1922 roku zmarł na suchoty. 
żyją. 

Wszelkie próby wydobycia 
z Amerykanina i byłego sekre- 
tarza wiadomości, gdzie car 
przebywa, rozbiły się o ich mil 
czenię, do którego rzekomo są 


zobowiązani. Wyrazili oni ied- 
nak gotowość wręczenia caro- 
wi listów: 

Major Brand powrócił do 
Kopenhagi, aby nakłonić księż 
niczkę Olgę do napisania listu 
do cara, tą jednak odnosi się 
do całej sprawy z wielkim 
sceptycyzmem. 


W Berlinie odbyło się posie- 
dzenie monarchistów, na któ- 
rem postanowiono zeznania 
Johnsona ogłosić. (My). 


Wiadomość powyższa brzmi 
niezwykle sensacyjnie. Nie jest 
jednak wyłączone, że jest to je 
den ze sposobów zareklamowa 
nią Czajkowskiej, uchodzącej 
zą wiełką księżnę Anastazię i 
roszczącej sobie pretensje do 
spadku carskiego. Czaikowska 
znajduje się pod opieka przed- 
siębiorców amerykańskich. 


IM 
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BADEN-BADEN 
Wczoraj rano zmarł na- 
gle na udar serca prze- 
wodniczący delegacji bel- 
gijskiej na konferencję 
organizacyjną Między- 
narodowego Banku Re- 
paracyjnego, Delacroix. 

Jeszcze wczoraj po 
południu Delacroix brał 
udział w obradach ko- 
misji. 

BERLIN. W Wet: 
marze odbędzie się w 
dniach 19 i 20 paździer. 
nika zjazd opozycji ko 
munistycznej Rzeszy nie- 
mieckiej. Na kongresie 
tym przywódcy opozy- 
cji, Brandler i inni, be- 
dą żądali rozbicia ofi- 
cjalnej partji komuni. 
stycznej niemieckiej, któ- 
ra rzekomo nie spełnia 
wziętych na siebie zadań. 


RYGA. „Komunist“ 
donosi, iż władze sowiec= 
kie zgodziły się na wnio- 


= sek związku  bezbożni- 
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- siebie 


ków i przekazały słynny 
sobór św. Włodzimierza 
w Kijowie oraz wszy 
stkie cerkwie Ławry Kt- 
jowskiej specjalnej ko- 
misji, która ma urządzić 
w tych świątyniach 
wszechukraiński instytut 
ateistyczny oraz muzeum 
przeciwreligijne. 


MEDJOLAN. Na to= 
rze parowej kolejki Mor- 
tara — Lonllo, prowincji 
Pavia, zderzyły się dwa 
pociągi, wjeżdżając na 
z pełnym impe- 
tem. W katastrofie tej, 
jak stwierdzono, poniosła 
śmierć 10 ludzi. 50 osób 
jest ciężko rannych i ty. 
leż lekko, 


LWOW. Nocy uieg- 
fej zaszedł w więzieniu 
sądu grodzkiego we 
Lwowie zagadkowy wy- 
padek ucieczki dwóch 
więźniów Józeła Czer: 
wonki 1 Semena My- 
czaja, zwanego „Konra. 
dem Zygmuntem“. Spo- 
sób, w jaki zbiegowie 
wydostali się z celi í 
gmachu więzienia, po- 
zostaje dla władz wię- 
ziennych i policji niero- 
związaną zagadką. 


BERLIN. Ze Stutt- 
gartu donoszą, że sej- 
smografy obserwatorjum 
w Hohenheimie zanoto- 
wały w sobotę dwukrot- 
ne trzęsienie ziemi, któ. 
rego odległość wynosiła 
około 200 klm. Pierw- 
sze trzęsienie nastąpiło 
o godz. 7.08, drugie o 
10.57. Centrum obu 
trzęsień jest w tem sa- 
mem miejscu, prawdo- 
podobnie w północnej 
Szwajcarji. 


NO WY-JORK.Zmar- 
ła tu z głodu pewna że» 
braczka, w której mie- 
szkaniu znaleziono przed- 
mioty zbytkowne i pie- 
niądze w wysokości 
40.000 dolarów, 


y 


<< 


| Liga narodów jako szyld i 


dla oszukańczych sztuczek aferzysty | 


Rzekomy sekretarz komisji finansowej 
nabrał przy sposobności i Bank Polski 


W końcu ubiegłego miesiąca bardzo niewinna mina że jest wany rzekomy przekaz ciągle ; 
prasa łotewska doniosła o przy właściwie synem z drugiego nie nadchodził, Motta pozosta- 
byciu do Rygi „sekretarza ko” małżeństwa ojca szwajcarskie | wił w banku numer swego tele į 
misji finansowej Ligi Narodów” igo prezydenta. fonu, prosząc o zawiadomienie | 
p. Henry Motta, którego zada-; Motta zaznaczył dalej w swejlgo w razie przybycia przeka- 
niem miało być zaznajomienie ; rozmowie, że wie o tem. iż min. | zu. 


<= w m. 


się z sytuacją finansową į go-| Balodis w swojem przemówie- 


spodarczą Łotwy. Motta zło- |niu na sesji plenarnej Ligi Na-lj 


żył unzędowe wizyty w min. 
spraw zagranicznych, gdzie po 
dał się za wysokiego urzędnika 
Ligi Narodów. 

W łotewskich sferach urzę- 
dowych Motta wywarł bardzo 
przychylne wrażenie. jako na- 


|rodów wspomniał m. in. o pre- 
jzydencie Szwajcarii, za co ten 
į przez niego wyraża ministrowi 
| serdeczne podziękowanie. 

| Opowiadał Motta również, 
| Łotwa mogłaby ewentualnie 
| uzyskać przy pomocy Ligi Na- 


der inteligentny i dobrze wy-|TOdów pożyczkę. | W 
chowany młodzieniec. Władał) Wyższym urzędnikom mini- 
on doskonale językiem francu |Sterstwa spraw zagranicznych 
skim i wykazywał dość dobrą , Motta ponadto mówił. że jest 
erudycję w kwestiach gospodar , stałym współpracownikiem pi- 
czych Łotwy. sma „Journal de Genewe*. do 
| Po złożeniu wizyt w min poran HENS SEP SA 
z „| podróży. cnie zek 
spraw zagranicznych udał się 00,7, becnie rzekomo 
Motta do totewskieso min | przygotowuje pa spraąawozaanie 
A JE "|0 sytuacj zi 

skarbu A. Petrewica, w rozmo | Pofie ze O 

wie z którym wskazał, że prag | i ysa ZAOCZNE intere" 
nie dokładniej zaznajomić sie Z ponas gat pmiast zwraca on 
przetnysłem lotewskim, Szczej VAR? jedynie na czynniki wy- 


zi 


gólnie interesował sie on fabry 
kami papieru, nadmnieniając, że 


| łącznie gospodarcze. O sytuacji 
|gospodarczej Łotwy napisze 
najbardziei przychylnie .przy- 


Dyrektor zgodził się na zrea- 
izowanie czeku i w kasie wy* 
płacono rzekomu dygnitarzowi 
iLigi Narodów 400 łatów. 

Motta po odebraniu pienie- 
dzy wstąpił jeszcze do gabine- 
|tu dyrektora Banku Łotewskie | 
i go i wszczął z nim rozmowę. 

Po kilku minutach nieoczeki- 
i wanie zatelefonował do dyrek- 
‘tora banku minister spraw za-| 
i granicznych Balodis i zakomu | 
|nikował mu p otrzymaniu przez | 
ministerstwo z Genewy telegra 
mu od delegata łotewskiego | 
|Ducmana. że Liga Narodów |i 
(nie delegowałą nikogo ze swo- 
ioh pracowników na Łotwę i 
że ma się tu niezawodnie aP] 
| czynienia z aferzysta. 
| Motta, który z urywków roz: 
mowy telefonicznej zrozumiał, | 
że jest zdemaskowany. nader| 
dvplomatycznie zemdlał, Wi 
czasie, kiedv dyrektor poszedł | 


| 


nieby nabył któ rięk- : $ 

i RE Z ezee sprawozdanie to pokaże 

dą) Beg SE uprzednio min.spraw zagranicz 
swoich zamożnych krewnych. nych Star. skarbi. 


Wiceminister skarbu Bokal-| Do min. spraw zagraniczn. 
der po przyjęciu wizyty Motty , Motta jednak wiecej sie iuż nie 
powizął pewne wątpliwości i! zgłaszał. Natomiast przyszedł 
radził dziennikarzom ostrożnie | jeszcze raz do ministra skarbu 
odnosić się do takich .„znakomi |któremu pokazał swoje sprawo 
tych cudzoziemców”. co De-/zdanie w iezyku francuskim o 
wien czas zjawiających się na, Łotwie. Sprawozdanie to na 3 
horyzoncie i później ginących | stronicach zawierało dane któ- 
bez śladu. ire można było bez trudu prze- 

Tegoż dnia Motta odwiedził, pisać z jakiejkolwiek ksiegi in- 
prezesa rady banku łotewskie- formacyijnej. Nic nowego lub 
go, Celmsa. z którym nawiązał ‘ciekawego sprawozdanie to nie 
rozmowę o kwestiach waluto- zawierało. 
wych. Motta wykazał w ciągu, Ministrowi skarbu wydała sie 
tej krótkiej rozmowy _ znajo-|ta sprawa wobec tego podejrza 
mość sytuacji Banku Łotew-|ną, Zapytano stałego delegata 
skiego i obiecał poważna pro-|]ptewskiego przy Lidze Naro- 
pozycję. łdów Ducmana. czy może udzie 

Następnie Motta w towarzy*! lić bliższych informacji o rzeko 
stwie przydzielonego mu urzędimym wyższym urzedniku Ligi. 
nika łotewskiego min. skarbu; W miedzyczasie Motta zamó 
wyjechał na prowincję dla zwiej wit w pierwszorzędnej restau- 
dzenia fabryk papieru, z któ-iraci; ryskiei obiad na cześć 
rych miał jedną rzekomo ia: |przedstawiciełi ministerstw 
być dla swego „zamożnego|spraw zagranicznych i skarbu 
krewnego“, jak o tem wspomi-|oraz banków państwowego i 
nał ministrowi skarbu. prywatnych 

W ciągu pewnego czasu] Obiad miał być wydany w It 
Motta nigdzie się nie zjawił. | biegły piatek. Zrana Motta zgło 
Dopiero kiedy łotewski mini-|sił sie do isdnego z dyrektorów 
ster spraw zagranicznych Ba-| Banku Łotewskiego į powie- 
łodis wrócił z Genewv, Motta|dział że zabrakło mu pieniedzy 
niezwłocznie zgłosił się dojną nrzadzenie obiadu wobec 
niego i w rozmowie m. in. za-|czecgo prosi o zrealizowanie cze 


$ 


znaczył, że jest bratem prezy-|kui. wystawionego na Szwaicar| 
sumę | 


denta rady związkowej Szwaj-|ski Bank Związkowy na 
carji. 400 łatów. — Jeszcze przedtem 
Minister Balodis zdziwił się.| Motta często przychodził do 


|w jaki sposób sedziwy prezy-iBanku Łotewskiego. ciagle do 


ident szwajcarski ma tak mio=| pytujac sie. czy już przybył dla 
dego brata, lecz Moita zdołał;niego przekaz pieniężny z Ge- 
uratować sytuację i wyjaśnił z newy. Ponieważ jednak oczeki 


j zbiec. 
| Niezwłocznie został wydany 
¡rozkaz aresztowania aferzysty. 
W mieszkaniu jego znaleziono 
obszerny skład sfałszowanych 
jblankietów i formularzy Ligi 
| Narodów. różnych pieczęci i 
| podrobionych listów polecają” 
|cych. rzekomo pochodzących 
jod najbardziej 
(osób, m. 
tarza Ligi Narodów Drummon 
da. Znaleziono również bogatą 


kolekcję paszportów zagranicz wł. „ 


nych, 

Policji udało się aresztować 
również samego aierzystę. 
, Jak zostało ustalone, Motta 
joprócz czeku na 400  łatów, 
i mial już przyszykowany sfał- 
jszowany czek na 1000 dolarów 
¿który miał sprzedać Bankowi 
,Łotewskiemu. Pozatem w jed 
inym z ryskich banków prywat 
jmych udało mu sie zrealizować 
isfałszowany czek na 300 fran- 
| ków szwajcarskich. 
| Dochodzenie miało ustalić, 
że Motta przyby na Łotwę z 
íI Polski, gdzie ostatnia przeby- 


J 
t 


f 
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jwał ij gdzie również zdołął do- 
i kopać szeregu OSZES.'w. a m. 
iin. miał podobno © -cymać z 


jBanku Polłskiero znaczna sur 
imę z” sfałszowanym czekiem. 
| Ponrzednio występował on Z 
niemnieiszym sukcesem w 
Niemczech, 

Bank Łotewski otrzymał 
wczorai telegraficzne zawia- 
domienie z Genewy. że Motta 
nie posiada tam w bankach 
żądnych raGiuwów. 


przynieść wody, Motta zdołał |: 
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Zamaskowani bandyci 


Chcieli zrabować 
300 tys. Zł. 


wołwa<chi Zbrojny napad na Wóz 


in. generalnego sekre: 


pocztowy w Borysławiu 


BORYSŁAW, 14.10. (Teleśr. 
Głosu Polskiego“). Oneg- 
daj między 3—4 nad ranem na 
wóz pocztowy  zdążający z 
dworca na pocztę napadło .3-ch 
uzbrojonych i zamaskowanych 
bandytów. Na wozie wieziono 
wtenczas około 300 tys. zł. o 
czem najwidoczniej dowiedzieli 
| się bandyci. 

Policjanci i eskorta pocztowa 
| dali salwe do rabusiów. Ci od- 
| powiedzieli również strzałami i 
wywiązała się formalna bitwa. 

Na szczęście kule nikośo z 
eskortujących nie zraniły. — 
Wśród bandytów zaś został je- 
den ranny. 

Bandyci widząc, że na odgłos 
strzałów poczęła pokazywać się 
policja, zbiegli, oczywiście bez 


łupów. Poszukiwania bandy- 
tów nie dały narazie żadnego 
rezultatu. 


Strzelanina ta i napad, wywo 
łały wśród mieszkańców spo- 
kojnego Borysławia, niezwykłą 
| sensację. Wielu domowych Heol- 
'mesów podjęło się wraz z poli- 
cją odszukania bandytów. 
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Gdy odżyją żołnierze francuscy—wówczas będzie możliwe status-quo. 


PoGo 


Bitwa, Która uratowała Kulturę świata 


Walka nad Marną zdecydowała o losach wojny 


Jak patrzył Ponicarć na decydujące zwroty podczas 


najkrwawszych walk na Zachodzie 


(Kilka urywków z pamiętnika wielkiego francuskiego męża stanu) 


Ukazał się obecnie nowy tom wspomnień Poincarego. W pa- 
miętnikach swych ten mąż stanu mówi o roku 1914 o pierwszych 
miesiącach wojny — gdy potęga militarna Niemiec załamała się 
nad Marną, co zdecydowało o całym przebiegu tej strasznej ka- 


tastrofy światowej, której byliśmy świadkami. Poincaré podczas' 


wybuchu wojny był prezydentem Republiki Francuskiej. Prowa* 
wadził on swój pamiętnik w formie codziennych zapisek. Stano- 
nowią zapiski te arcybogaty materjał dla orjentacji, co się działo 
w pierwszych miesiącach wojny i jakie to momenty stanowiły 
zwrotne punkty w przebiegu i losie krwawych walk. Ustępy któ- 
re podajemy poniżej, obejmują zaledwie dzieje czterech dni — 
mianowicie 7, 8, 9 i 10 września 1914 r, Czasy to tak odległe 
dla nas, a jednocześnie jak blizkie. Te cztery dni, podczas któ- 
rych krwawiło się i zmagało ze sobą 10 miljonów ludzi postano- 
wiły o wszystkiem. Wstrzymane parcie wojsk niemieckich, dwa 
miesiące po wybuchu wojny, postawiło krzyż na imperjalistycz- 
nych dążeniach potęgi niemieckiej. Oto brzmienie tych wycią- 
gów z pamiętnika, 


Jak zawiadomił mnie oficer zyskujemy takich rzeczy dla 
lącznikowy, major Guillaume. propagandy? Joffre iest oburzo 
Joffre jest zadowolony z rozpo ny z tego powodu. 
czętei przez siebie ofenzywy. Od armii gen. d Amade nie- 
Walka rozpoczęła sie pod po- ma żadnych wiadomości. iak- 
myślnymi warunkami strate- by sie gdzie zapadła. 
gicznymi, obecnie jednak do W ciągu dnia Joffre ; Gailie= 
giosu przychodzi taktyka, a ta ni telefonowali do Milieranda. 
od początku wojny niejeden. Nieprzyiaciel pragnie się cof- 
raz zawiodła. Według opinji na nać i uniknąć w tei chwili star 
szego dowództwa naczelnego cią. Oba; generałowie obawiają 
siły nasze wynosłą na lewem sie, że droga manewrów ze- 
skrzydle dziewięć korpusów chce się wymknąć, ale postano 
wobec siedmiu korpusów nie- wili nie pozwolić mu na to i 
przyjacielskich, przyczem jest nie wypuścić z rak inicjatywy. 
pewiiem. że armia Maunoury,| 
popierana przez armię Frachet Wiadomości 
a'Esperey i wojska angielskie, AH 
będzie w stanie pochwycić ini- Wieści, przychodzące z całe 
cjatywę bojową w swe ręce, $O frontu. nie są zle. Otrzyma- 
prowadząc ofenzywe z powo- liŚmv odpis depeszy. jaka Gal- 
dzeniem. Na prawem skrzydle "eni otrzymał od Joffrea.: 
armia Sarajlla rozpoczęła ata-., «Głównodowodzący do gw- 
ki w kierunku Argonnów. Cen Dermatota wojennego- Paryż. 
trum — armie czwarta į dzie- Nr. 4262. Ogólną sytuacja do- 
wiata otrzymały rozkaz pozo- P'a. Ofenzywa niemiecka na ca 
stania w defenzywie i nie roz- , ym EA LAŁ We arg" 


Jaknajprędzej wyekspedjować$ionowałem do Milleranda. Do- 
ja na front szóstej armii irancu piero koła godziny 11 j pół wie; 
„skiej, której lewe Skrzydło czorem nadeszły wieści od Jofi/ 
przyjmować musi bardzo za- rea, Wszedzie zacięte walki 
ciekłe uderzenia niemców. zą-”jąje nigdzie widocznych poste- 
grażaljacych jei stałości. guber-|pów nie widać. Armia Maunou 
nator wojenny Parvża (Gallie-|ry musiała wytrzymać zaciek= 


w roku 1914-tym 


niemieckiemi i musi zacięcie 
wałczyć na lewem skrzydle 
irońtu swego. właśne w pro- 


Jstym kierunku na Soissons. 


Piąta armia francuska po- 
woli posuwa się na Petru Ma- 
rin. Ośmnasty korpus przeciął 


(ni) zarządził zbiórkę setek i ty- 
jsięcy taksówek paryskich- Nie 
które z nich byłv poprostu zd- 


mieiscach musiała się nieco cof 


Im kontratak i w niektórych 
nąć. 


Ażebv umocnić tvłv jej 


są pomyślne 


poczynania jakichkolwiek ri- 
chów zaczepnych. ? 

Na radzie ministrów  Mille-, 
rand odczytał depeszę. które: 
otrzymał od Joffrea i Gallie- | 
niego. Domoszą oni o pierw+| 
szych powodzeniach swych. 
Niemieckj drugi korpus musiał 
się cofnąć poza Grand - Morin; 
nieprzyjacielskie straże przed- 
nie również na całym froncie 
ataku francuskiego musiały o- 
puścić swe najbardziej wysu- 
mięte placówki. Francuska ar- 
mia piąta posuwa Się naprzód. 
General Gallieni żada jednak 
kategorycznie przysłania mu, 
artylerii 75 mm., oraz karabi- | 
nów maszynowych. Minister: 
wojny obawia się, żeśmy popeł 
nili w tem miejscu kilka falszy | 
wych posunięć, nie zoriento- | 
wawszy się, że będziemy mu- 
sieli przyjąć kilka fingowanych | 
uderzeń. Istotnie walki. jakie 
stacza armia 6-ta. są bardzo 
zacięte. Musi odpierać ona sta- 
le kontrataki, zdobywając. tra- 
cąc i znów zdobywając Marcil 
ly, Bovey, Acy - en Multren i 
Scavizgny. 


W skrzydła armji Klucka 


O armii d' Amade nie docho- 
dza żadne wieści. Widocznie 
zadanie. jakie jej polecono, 
wdarcie się na skrzydła, a e- 
weńtualnie na tyłv armii Klu- 
cka jest bardzo trudne i niebez 
pieczne. departamencie 
Północ" i Pa - de - Calais | 
znajdują się. przypuszczalnie. 
tvlkn nieliczne siły niemieckie. 
W Lille nie pozostał już ani jel 
deñ niemiecki żołnierz, ! 

Dwa francuskie auta z kara-! 
binami maszynowymi, które! 
przybyły z Dunkierki, wdarły 
się do Lille. — ludność miejsco 
wa przyjęłą zbawców z wiel- 
ką radością. Dlaczego nie wy- 


| 


kach 


na. Na lewem skrzydle posu- 
wainyv się naprzód“. 

Jedną po drugiej — otrzymmu 
emy wiadomości uzupełniaią- 
ce. Pierwsza armia niemiecka 
pod naporem francusko - an- 
gielskim musiała sie cofnać. 
Drugj korpus rezerwowy — 
zostały odrzucone na lewy 


brzeg rzeki Durque. Francuskię 


lewe skrzydło posuwa się na- 
przód, zabierając jeńców i ka- 
rabiny maszynowe. Zdaje się, 
że niemiecka artyleria najcięż- 
szego kalibru odczuwa brak po 
cisków. zmniejszyła bowiem 
swą działalność, 


Taksówki na front 


jtrzymywane na ulicy, a pasaże | generał Gallieni wvsłał 62 re- 
„rowie musieli je opuszczać.|zerwowa dywizie do Montge i 
Ten korowód aut zawiezie X0-| Dammartin. Depesza kończy 
| mieczne rezerwy do Gagny !| się niezrozumiałym zwrotem 
(,lrembiav - les - Gonesse. | Ątąk na Nancv* — Nikt tego| 


| Nasz podsłuch  pochwyciłjnje może poiać. 
| wiele niemieckich wiadomości, ; Na południu odnalazła się 
jprzesyłanych telegrafem DEZjarmia d'Amady. składająca się 


drutu; wszystkie one mówia 0|z wojsk kolonialnych i kilku od 
wyczerpaniu Żołnierzy irancu-| jznjów rezerwowych. Znajdo 
skich | o uwadku ducha! Jedno-|wają sie w cieżkim stanie. Po 
cześnie jednak jest w nich pel | doprowadzeniu jei do porząd- 
no pesymizmu — twierdza DO-|ku. Joffre wydał iei polecenie 
wiem w swych meldunkach, posuwania sie w kierunku Be- 
że kawaleria irancuską uniemo! zyronis 
żliwia sól: zamiar ża Kok: 
ku na Parvż. Dywizja gen. Cor, à 
nulier - Luciniere. która od 5, Niemcy otoczeni 
września trwa w bezustannych| Z głównego dowództwa przy 
walkach. otrzymała polecenie | był do Paryża —umyślnv w o | 
przedarcia sie przez lasy Beiz sobie pułkownika Paneleona- 
ii Villers - les - Cottrtes i Ur | Jest on peleu zachwytu i zado- 
(derzeiiia na tvły wroga. lwolenia. Przedstawił nam do- 
| Niestety. znów doszło doj; kładnie sytuację na froncie. Po 
ipewnvch tarć pomiędzy naczeliłożenie strategiczne jest świet- 
uemi dowództwami — francu-|ne. Niemcy znajdują się w ta- 
skim i angielskim, Według |kiej samej sytuacji. w jakiej 
przypuszczeń Joffrea. Kitche- znajdowali się trancuzi przed 
ner wydał (naskutek irancu- | Charleroi. Z obu skrzydeł są 
skich przedłożeń dyplomatycz gni otaczani przez wolska fran- 
nych) zbyt ostre, pod wzglę* cuskie. Jeśli nie zawiedzie wy 
dem iormv. polecenia Freucho- i konanie poleceń taktycznych, 
wi, które tego nazbyt wrażliwe niemcy beda zmuszeni do cof- 
go feldmarszałka dotknęły na |nięcia się poza Marne oraz do 
ambicii. ! opuszczenia Reimsu. 

Ażeby zaspokoić nadwrażli- 
wość Frenclia, Jofire prosi mi- 
nistra Milleranda. o zwrócenie 
się do angielskiego ministra] Jedynym czarnym i niepoko 
wojny. bv ten przesłał Frencno |lacym punktem na szachowni- 
wi powtórne uznanie į życze-|cy wojennej jest upadek Man- 
nia z Okazii odniesionego —ibeuge i związana z tem możli- 
przez nieco i wojska jego —|wość przesunięcia dwóch kor- 
zwycięstwa. Są one, zresztą. |pusów niemieckich na pola 
zupelnie zasłużone. vord Maja e, 5: 3% szyb- 

kiego przejazdu koleją. liniami 
Upadek Maubeuge Hisson - Soisson. a nawet bez- 

Nowy telefonogram zwiastu- | pośrednio — Maubeuge - Sois- 
je. niestety. naijprawdopodob-|sons. Ażeby te przesunięcia u- 
niejszy upadek Maubeuge, Nie /trudnić, odwlec. ewentualnie ur 
mówiąc o ciężkiej stracie moral f niemożliwić część kawalerii 
nej i dużych ofiarach. zdobycie | francuskiej pod dowództwem 
twierdzy tej. której tak dzielnie ¿generala Conneau usiłowała 
i z takiem poświęceniem bronił; podsunąć się aż pod Soissons. 
generał Fournier, pozwoli niem i Jednakże. później nadesłana de 


Jedyny czarny punkt 


rzekę tę pod Marcals - en = 
Brie. ale prawe skrzydło mu- 
sialo się cofnąć pod uderzenia 
gwardji cesarskiej. Na froncie 
trzeciej armii rozpoczęła się 0- 
gólna bitwa na linji Roubecourt 
Vassincourt. W Roubecourt 
spoczywają obok siebie na ma- 
lym cmentarzyku rodzice moi, 
w  Revingy zmarła moja 
dobra babka. której śmierć był 
ongi moim pierwszym ciosem 
życiowym. Co mogą mieć 
wspólnego takie drobnostki z 
tem wielkiem krwawem nie- 
szczęściem, w jakiem obecnie 
Świat cały się pławi. A jednak, 
gdy odczytuję nazwy tych 
miejscowości. nie mogę odrzu* 
cić od siebie wspomnień, nawet 
tych najbardziej odległych, 
tych z lat dziecinnych. 

W nocy przyszła depesza od 
Jofirea: Walka toczy się dalej 
z niezmienna gwałtownością na 
całym froncie. Pod Montmirał, 
w centrum nieprzyjacielskich 
straży tylnych, rozpoczął się za 
żarty bój, 

Te wyrazy „straże tylne“ na 
pawaja nas duża nadzieją — 
może ujrzymy jeszcze ucieka 
jące bezładnie wojska nieprzy 
jaciela, który tak brutalnie 
wdarł sie na naszą ziemię — 
na ziemię Francii!. 


Marna osiągnięta 


Po północy nadeszła jeszcze 
jedna depesza z kwatery na- 
czelnej. W przeciągu trzech dni 
nasze lewe skrzydło posunęło 
się naprzód o 40 klm. Anglicy 
osiagnęli Marne! Wojska fran- 
“cuskie na całej linji dotra jutro 
ldo tej. spłvwającej francuską 
'krwią. rzeki. W obronie Parv- 
ża trzyma sie dzielnie armia 
zen. Maunoury. 

Całość pełna otuchy. 

Niemcy zdają się już teraz ro 
zumieć. że ich plan nagłego o- 
gólnego uderzenia spalił na pa- 
newce. Pierwszy rozmach o* 
jienzywy został powstrzymany 
i odbity. Hrabia Bernsdorff usi- ` 
,łował już w Waszyngtonie wy 


Siódma dywizia. którą Jofire | com przerzucić na front Marny  resza Joffrea stwierdza. że rów badać grunt dla uzyskania po- 


posłał  Gaflieniernu. 
przybyła do Paryża. 


e "ET 


s” 


wczoraj, jeszcze dwa nowe korpusy. 
Ażeby$ 


[nież armia gen. Maumoury ma 
Wieczorem kilkakrotnie tele 'do czynienia z wieltkiemi siłami 


Od 0 


Zaszczyt dla polskiego sądownictw 


Prasa całego świata poświię- 
cita ostatniemi czasy szereg 
artykułów polskiemu wymiaro 
wi sprawiedliwości w związ- 
ku z budzącemi zagranicą ży- 
wę zainteresowanie procesami 
rodzin po powstańcach, proce 
sujących się o majątki skon- 
fidkowame przez rząd rosyjski 
za akcję patriotyczną, a znaj- 
dujące się obecnie bądź w rę- 
rodzin b. moskiewskich 
pupili, bądź w posiadamiu skar 
bu państwa. 

Jak wiadomo wyroki wszy 
stkich instancij nakazują zwrot 
majątków spadkobiercom daw 
nych właścicieli wyzutych z 


Stanowią wyroki w sprawie rewindykacji 
dóbr zagrakionych przez zaborców 


mienią przez najeźdźcę, $rowi powstania na Litwie w 

Dwa dzienniki francuskie fr. 1831. Chodzi tu © duży 
„Le Temps“ i „Journal de De-|klucz majątków  „Dusznięta'. 
bats“ zamieściły obszerne spra | Wileński sąd okregowy, mimo 
wozdania z procesu, wygoto-|zabiegów prokuratorii general- 
wanego przeciw prokuratorji |nej, nakazał zwrot majątku na 
generalnej przez dr. Ludwika |rzecz dr. Góreckiego, jakkol- 
Góreckiego, ożemiońego z wnu|wiek ten ostatni nie posiadał 
czką Mickiewicza. nawet metryk, udawadniają- 

Dr. Górecki wystąpił o|cych jego pochodzenia od Ś. p. 
zwrot dóbr, znajdujących się | Antoniego Góreckiego. W tym 
obecnie w majątku skarbu pań |względzie sąd oparł się na 
stwa, a swego czasu skonfisko |opinjj i zeznaniach świadków. 
wanych przez rząd rosyjski $] Podobnie entuzjastyczne ar- 
p Antoniemu Góreckiemu, poe-|tykuły zamieszcza prasa ame- 
cie. żołnierzowi legionów Dą-(rykańska, podkreślając z uzna- 
browskiego. uczestnikowi po-iniem stanowisko naszych są- 
chodu na Moskwę i organizatoł dów. 


iśrednictwa Ameryki. Do celu 
tego upoważnił on sekretarza 
stanu Bryana. który powiado” 
i mil o tem prezydenta Wilsona. 
, — Nie omieszkałem uprze- 
| zić Bryana — telegrafował 
‘nam Jusserand — że nadzieje 
(osiagniecia interwencii są bar- 
{dzo nikłe. Gdy w momencie 
tym napomknął o ustanowieniu 
status quo, odpowiedziałem 
mu. że będzie o tem mogła być 
imowa. gdy niemcy powrócą 
{życia naszych poległych obroń 


;ców. 
Cofają się 


Pierwsza armia niemiecką na 
północy od La Fertesous Jo- 
narre į Chateau Thierry mir 
siałą się cofnąć na prawy brzeg 
Marny. Druga armia niemiec- 
ka pod dowództwem Biillowa. 
nie wytrzymała naporu wojsk 
Franchet dEspereys i również 
znacznie się cofnęła. Również 
trzecia armia niemiecka (do 
wódca von Plausen) uległa 9-ef 
armii (Foch) i opuściła swe sta 
nowisłka. 


| 


| 


' Ten odwrót — ratuje Fram 
cię! 
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U progu piećdziesiątki IL onel 
Bremai w zislonym iraku wy” 
gosi} wreszue swą razprawe 
świeżo przyjętego członka Aka 
demji Francuskiej, 

Był to powieściopisacz bav- 
dzo popularny w Świecie mie- 
wieścim. We wszystkich bo- 
wiem swych utworach ogła- | 
szał hymny pochwalne na ich 
cześć, sławiąc ich uczuciowość | 
i wrażliwość. Zawsze przekony , 
wująco usprawiedliwiał ich błę , 
dy. gotów był nawet w razie, 
potrzeby dowodzić, że ich sła- 
bostki są raczej utajonemi cno- 
tami. 

Mimo swa wielką karjerę li- } 
teracką, mimo wielotysięczne ; 
nakłady swych powieści, tuma 
czonych na wszystkie języki i! 
przerabianych na scenę — Lio- 
nel Bremal żywił w swem ser- 
cu głęboki żal i urazę do płci 
pięknej. Nie mógł mianowicie 
zapomnieć kobiety, którą przed 
dwudziestu laty z całą namięt- 
nością młodzieńczą kocha.. By- 
ła to idylla jego młodości, pięk- 
na złuda. rozwianą w ciągu pię 
ciu lat scen zazdrości, podej- 
rzeń, kłamstw i podstępów. 
Kiedy wreszcie on į ona, roz-i 
goryczeni i rozczarowani do sie: 
bie, zdecydowali się na osta-; 
ni nienawiści. ` 

Nie widzieli się od tej pory: ; 
każde poszło swoją drogą ŻY*, 
ciową. | 

Mając po tej nieszczęśliwej! 
miłości niezagojoną ranę w ser- | 
cu, literat lubował się w anali-| 
zowaniu na kartach swych u-! 
tworów przeżytej tragedji u ' 
czuciowej. Z niezrównanym ` 
artyzmem odsłaniał przed ocza 
mi czytelników  najtajniejsze 
myśli i uczucia, gamę uniesień, 
wszystkie słabostki a nawet 
szalbierstwa kobiety, która by- 
ła przez pięć lat towarzyszką 
iego życia, ubierając sie sam z| 
wielkim- sprytem w toge mę-j 
czemnika i rosnąc cotaz bar- 
dziej w oczach oczarowanych 
kobiet. 


Owego ranka Lionel Bremal | 
odprowadził właśnie do drzwi; 
przedstawiciela wielkiego czas | 
sopisma angielskiego. któremu 
udzielił wywiadu na temat psy 
chologjj kobiet. Zapłacono mu 
za artykuł po królewsku! 

Z okna swego zacisznego ga- 
binetu przypatrywał się słońcu 
wzywającemu do czerpania pel 
nei haustami radości życia... 

Bremal otworzył okno i wy- 
chyliwszy się podziwiał odci- 
nek pięknej dzielnicy paryskiej, 
gdy lokaj, zapukawszy, wszedł 
do gabinetu. 


— A co tam nowego? 

— Jakaś dama pragnie z pa- 
nem mówić. 

— W jakiej sprawie? Nazwi- 
sko? 

— Powiedziała mi, że nazwu- 
sko jej nic nie powie panu. ale 
rzecz iest pilna ; osobista. 

Bremal początkowo mie miał | 
ochoty nikogo przyjmować. 
Rozmyślił się jednak po chwili. | 

| 


| 


Kto wie? Może ta kobieta przy 
nosi mu pomysł do nowej po- 
wieści... Jak niejedna już ładna 
kobieta przed nią.. j 

Z zaciekawieniem czekał jej 
zjawienią się, 

Weszła, Rozczarował się od! 
tazu. | 

Przybyła miała siwe włosy, j 
twarz pooraną głębokiemi zmar 
szczkami, wejrzenie ponure, Po 
stać pełna rezygnacji wyrażała 
bezgraniczne znużenie. Oczy 
ief. koloru zwiędłych  bławat- 
ków. piękne zapewne przed la-į 
ty bładziły niespokojnie, jakby 
błagały o przebaczenie. Kobie= | 
ia ta należała do istot przed-| 
wcześnie zużytych. zniszczo-; 
nych przez życie; trudno było- 


go 


by określić jei wiek, 

— Zapewne kandydatka na! 
maszynistkę. — pomyślał Lio-ļ 
nel, 

Nieznajoma stała pokorna i 
niezdecydowana pośrodku ga- 
binetu mistrza. Smutne jei oczy | 
błąkały się po meblach, Zmięta! 
jei twarz wyrażała trwogę, | 
zdradzającą się lekkiem drże- 
niem dolnej szczęki: i 

Bremalowi żal się zrobilo; 
nieszczęśliwej. Ruchem ręki po! 
prosił, by usiadła. poczem za-|! 
pytał machimalnie: i 

— Czem moge pani służyć? 

Kobieta osunęła się na krze” 
sło w ciemnym kącie pokoju, 
jakby wstydziła się Światła. 

Bremal zauważył iej obuwie 
o startych obcasach, fildekoso- 
we pończochy. znoszoną suknię 
niemodny kapelusz, rękawiczki 
pocerowanńne, Świadczące o u- 
bóstwie. Sylwetka tei biednej 


kobiety. siedzącej w zbytkow= 
nie urządzonym gabinecie. sta- 
nowiła jaskrawy kontrast. 

Z oczami. 


uporczywie tkwią 


|: 


L MF = 
ŚW a 


Polski 


cemi w różach dywanu, nieznar 
ioma milczała. 

— Czego pani sobie życzy ? 
— powtórzył powieściopisarz, 
siląc się. by ukryć ogarniające 
zo współczucie. 

Kobieta drgnęła i nie podno- 
sząc oczu szepnęła: 

— Nie poznajesz mnie. Lio- 
nelu? 


Wpatrując się w nią z ostu- 
i pieniem, odezwał się banalnie, 
| machinalnie: 

— Moje biedactwo... Czy to 
możliwe? 

Łzy Rozymy obeschły. Ury- 
wanym głosem odparła: 

— Przez dwadzieścia pięć 
lat, od czasu. jakeśmy się stra- 
icili z oczu, tyle przeszłam, tyle 


ww mena 


| 


$ 
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— Nie... nie. nie to, — krzyk 
nęła Rozyna. 
i Bremal zmieszany utkwił w 
„niej pytający wzrok. 
| — Posłuchaj mnie, — blaga- 
Ha pokornym głosem, — zawini 
łam, byłam niewdzięczna, zła. 
Ale nigdy. nigdy nie byłam in- 
teresowna, wyrachowama... A 
przytem: kochałam cię. Tak... 
Tak!.. kochałam cię naprawdę, 


| 


Bremal drenat również i cof- | przeszłam w życiuł... Nie mam, Lionelu! Nie przecz! Wierz mi! 


nał się. 
— Rozyna! — zawełał. 


| nic... Rozumiesz? Nic! Ani jed 


nego klejnotu, mebla, ani jedne | 


'Ale.. takie to dalekie. dalekie... 
Dlatego też, że cię kochałam i 


Spuściwszy niżej jeszcze si-|g0 sous.. W tym tygodniu nie :kocham, nie chcę jałmużny od 


wą głowę. szepnęłą z pokorą: 

— Prawda. tak się zmieni- 
łam.... 

Cichy jej płacz rozległ się w 
pokoju. 

Bremal wzburzony szybkie” 


|mogłam zapłacić za pokój w 
którym mieszkałam... Pokoik 
ma szóstem piętrze, z okienkiem 
wychodzącem na ciemne po- 
dwórze, w majdalszej dzielni 
cy... Jestem głodna... Brałam 


r ciebie... 
| — Nie mogę ci dać umrzeć z 
i głodu! — przerwał. 

— Pozwól mi dokończyć. Po 
| wiedziałam ci, że nie posiadam 
‘już nic. To nieprawda. Mam 


imi krokami szedł z kąta w kąt|sie do wszystkiego... Nie mam jeszcze coś.. Pamiętniki. któ- 


gabinetu. Rozyna, 
kochanka. płocha į roześmiana, 


| iedyma miłość jego lat młodzień 


czych — to oma, ta kobieta, ta 
nędzarka. ta ruina! 

Nie zmienił sie tylko dźwięk 
jei głosu. Po nim poznaj ją. 


u 


tchórzliwa.. 
Więc... 


Zawsze byłam 
j Wiesz o tem... 
szłam... 

Bremal. bardzo wzruszony, 
sięgnął mimowoli do kieszeni 
marynarki po portfel. 


Rty 


przy- 


Pa 


„ZBRODNIA PROFESORA* 


teczne rozstanie, byli oboje peł- Krewka dozorczyni i wojowniczy dozorca—Nieszczęśliwa szabla— 
Prokurator oskarża o morderstwo — Łagodny wyrok sądu 


Monsieur Michel był przez 
szereg lat profesorem botaniki 
na uniwersytecie paryskim. 
Przeszedłszy 
poświęcał się w dalszym ciagu 
pracy naukowej w swem miesz 
kaniu. położonem na przedmie 
ściu Anteil, zdala od wielkomiej 
skiego gwaru. Szeroka publicz 
ność nie zajęłaby się z pewno- 
ścią sędziwym uczonym. nie 
dowiedziałaby się nic o jego 
wspaniałem herbarium składa- 
jącem się z przepięknych, egze 
tycznych okazów, gdyby nie 0- 
koliczność. że dozorcą domu, 
w którym mieszkał czcigodny 
profesor. był niejaki pan Lau- 
rent. 

Laurent miał za żonę straszli 
wą megerę, która z lada powo 
du robiła mu piekielne sceny, 
kończące sie przeważńie — 


„akcją doraźną* ze strony mał 
żonka, 

Pewnego razu wybuchla jed 
na z takich małżeńskich kłótni. 


na - emeryturę, | 


Profesor, zirytowany więcej 
niż głośna rozmową. przeszka- 
dzającą mu w pracy. postano- 
wił zrobić tym razem porzą- 
dek. 


Zbiegł więc do mieszkania | mienia błakał się przez kilkana | 
jego jŚci godzin po peryferiach Pa- 
dramatyczny | ryża, wreszcie zjawił sie na po 
grzmocił|licji j złożył meldunek o doko- 


dozorcy. gdzie 
przedstawił się 
widok: pan Laurent 


oczom 


Tableau: słaby, siedemdzie- 
, sięcioletni starzec, człowiek na 
| uki. morderca zbudowanego 
jak atleta dozorcy! 
| Brodósor, nękany wyrzutami su 


właśnie swą połowicę. Gdy pro | nanej zbrodni. 


fesor zwrócił mu skromnie u- 
wagę. że to niebardzo piękna 
metoda poskramiania złośnicy, 
wojowniczy dezorca zwytny- 
ślał go w sposób niezwykle so 
czysSty. 

Na to nasz profesor, przy= 
pomniawszy sobie czasy wojny 
francusko pruskiėi, chwycił 
za rekojeść wiszącej na ścianie 
szabli j stanął w pozycii obron- 
tej. Nie bacząc na IŚniące o- 
strze, Laurent przypuścił na 
profesora generalny atak Na- 
dziawszy się na szable, padł 
zakrwawiony na podłogę i 
bo chwili wyzionął ducha. 


| 


Po kilku tygodniach odbyła 
się rozprawa. prokurator wy* 
stąpił z oskarżeniem o morder 
istwo. Jedyna odpowiedzią 
| zbrodniarza“ były wybuchy 
placzu Pani Laurent puściw= 
szy w niepamięć pokaźne por- 
cie razów. wymierzanych jej 
przez nieboszczyka. wystąpiła 
w roli ofiary, dyszącej nie tyle 
rozpaczą. ile zemstą. Sad roz- 
patrzywszy okoliczności spra- 
jwy oraz biorąc pod uwage nie 
|skązitelny tryb życia „tmorder- 
lcy' skazał profesora na sześcio 
tygodniowe więzienie z zawie- 
iszenierm kary na lat kiika. 


DALSZY CIĄG POWIEŚCI 


„SERENADA SMIERCI” 
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prenumeratorzy 


POCZĄTEK fascynującego 
OSOS romansu współczesnego :: 
MAURYCEGO DEKOBRY 
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OTRZYMUJĄ ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE 


| A GE 44444 


YY*WYYYPYWYVYVVYYYVYWYYYYVvvyvywyvyvyyy ków! Nie! Ja nie wezme tyle: 


uwiefbiona {odwagi odebrać sobie życia... | rych strzegłam jak oka w gło 


wie... Twoje listy! Twoje listy 
, miłosne z czasów naszej idylli. 
4 — Wiięc?... — spytał, nie ro- 
zumiejąc jeszcze, © co jej cho- 
dzi. 

Otworzyła torebkę, wyięła 
paczkę zżółkłych listów. zwią- 
SU wypłowiałą wstążecz- 

a - 

— Oto one. jest ich pięódzie- 
siąt; pamiętam ich liczbę i treść 
ich znam na pamięć. Dawały 
mi trochę szczęścia czasem. 
Piękne są twęgie listy, bardzo 
piękne... O! Umiałeś zawsze do 
brze pisać... Otóż trzy dni te- 
mu, kiedy nie miałam czem za” 
płacić komornezgo. mijając wiel 
ką księgarnię na bulwarze, zo” 
baczyłam w oknie wystawo” 
"wem ogłoszenie: „Kupno auto- 
ierafów*. Pobiegłam  natych- 
imiast do siebie. wzięłam twoje 
ilisty i pokazałam je ksiegarzo- 
wi. Ofiarował mi za nie wyso- 
ką. bardzo wysoką cenę. O ma 
ły włos nie sprzedałam mu ich: 
„Nadzwyczajne! Bajeczne!* — 
powiedział mi. — „Prywatne li 
sty Bremala! Co za interes. U- 
mieszczę je w oknie wystawo- 
wem. Sensacja!...* I już. już 
wsuwał mi do rak pieniądze. 
Skoro jednak wyobraziłam so* 
bie twoje drogie listy w oknie 
wystawowem. skoro pomyśla' 
łam, że cały Świat wiedzieć bę 
dzie o naszej miłości — zrozu- 
miałam. Lionelu, że nie powin- 
nam. nie wolno mi ich sprze 
dać. Oto one. Przynoszę ci je. 
Weź, schowaj je u siebie. abym 
nie miała pokusy. 

Ruchem pokornym położyła 
ma biurku  powieściopisarza 
paczkę zżótktych listów. 

Miała już odejść. w oczach 
iei pojawiły się łzy. 

Lionel pobiegł ku niej i chwy 
cil ja w ramiona: Biedna. zni* 
szczońa twarz. pukle siwych 
włosów pokrył pocałunkami. 

Rozyna zarzitciłą mu rece na 
szyję. tonąc we łzach. 

Skoro wypłakawszy się obo" 
je uspokoili się, Lionel spytał: 

— A teraz, Rozyno. powiedz: 
ile księgarz dawał ci za moie 
autografy? 

— Pięć tysięcy franków — 
odparła szczerze. 

Lionel usiadł przy biurku i 
rodbisał czek, Podszedł z nim 
do Rozyny. wręczył go mó- 
wiąc:; 

— Zatrzymuję listy. Rożyno. 
Ja odkupuie je od ciebie. Otc 
pieniądze. A teraz odejdź. o 
dejdź już. Życzę ci. byś nie by 
ła już tak nieszczęśliwa. Dobrze 
zrobiłaś. Dzięki ci. 

Rzuciwszy okiem na czek za 
wołała: 


| — Dwadzieścia tysięcy fran- 


To za dużo! 

— Musisz wziąść! — odpar! 
dummie Lionel Bremal. — Księ: 
garz chciał cie wvzyskać: Mo- 


-a |ie autografy są stokroć więcej 


wartel., 
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Kronika 
Dziś: 
PAŻDZIERNIK Gawła 
Jutro: 
Wiktora 
środa Wschód sł. 6.20 
Zachód sł. 17.11 
a ew + 
Na ma mego smutku 


odżył oa chwilę zwiędły kwiat, 
bo znów ją wczoraj zobaczyłem, 
ią — niewidzłianą tyłe lat... 


Gdy się spotkały oczów błyski, — 
w sercu nie wzniecił się już żar, 
i, patrząc na nią, płaczu blizki, 
pytałem siebie: gdzie jej czar? 


Więc to jest wszystko, więc po latach, 

spędzonych w smutku, żalach, łzach, 

spotkałem wreszcie ją, lecz. inną, 

niż tą, com w pięknych marzył 
[snach 


Lepiej, bym męczył się w tęsknocie 

i okręt życia włódł śród rai, 

niż w tym tragicznym losów splocie 

miał widzieć skon swych cudnych 
lzjaw.. 


Stracił swe barwy i swe wonie, 

dziś — zwiędły, niegdyś — piękny, 
fkwiat, — 

pocóż ją wczoraj zobaczyłem, 

ją — niewidzianą tyle lat?„- 


POGODA. 


Les 


Wczoraj w całej 
trzymywało się zachmurzenie 
duże i w wielu miejscach wy- 
siępowały gęste mgły. 

Pogodnie było tylko w Mało 
polsce wschodniej. Na Woły- 
niu notowano przymrozek, a 
na Podolu i w górach tempera- 
tura obniżyła się do 0 st. O go- 
dzinię Seji rano temperatura 
wynosiła od 5 ste w Tarnopolu 
i Lwowie do 13 w Bydgosz- 
czy: 

Dziś nad ranem zachmurze- 
nie z przelotnemi  deszczami, 
głównie w wileńskiem i na Po- 
lesiu, A z mgłą na południu 
kraju. W ciągu dnia zachmurze 
nie malejace, począwszy od za 
chodu Polski. Temperatura bez 
większych zmian. Na północy 
nieco zimniej. wiatry północ- 
uo =- zachodnie, pozatem umiar 
kowane zachodnie. 


Dyżury aptek 


Polsce u;i 


Głos Polski 


Str. 7 


Rozbudowa szkolnictwa dokształcającego 


prowadzona jest przez samorząd wszerz i wgłąb |. 
Nauczyciel jest dla szkoły--nie szkoła dla nauczyciela 


(Rozmowa „Głosu Polskiego” z przewodniczącym wydziału oświaty i kultury 


W związku z przeprowadza- 
ną przez Wydział Oświaty i 
Kultury rozbudową w głąb miej 
skiego szkolnictwa wieczorowe 
go zwróciliśmy się do przewod- 
nicząceśgo Wydziału Oświaty i 
Kultury Magistratu, p. prof. 
Przecława Smolika z prośbą o 
udzielenie nam  autorytatyw- 
nych wyjaśnień co do zamie- 
rzeń i poczynań Wydziału w 
tym tak ważnym dziale szkol- 
nictwa. 

— Miejskie szkolnictwo wie- 
czorowe — mówi p. ławnik 
Smolik stworzone zostało 
przez pierwszy samorząd łódz- 
ki z powszechnych wyborów. 
Montowanie aparatu tego szkoł 
nictwa odbywało się w bardzo 
trudnych warunkach i natrafia- 
ło na poważne przeszkody, z 
których najważniejsze były na- 
stępujące: brak programu, brax 
odpowiednich lokali szkolnych 
i brak odpowiednio wykwalifi- 
kowanych sił nauczycielskich. 
j Wychodząc jednak ze słuszneśo 


', założenia, iż rzeczą najważniej- 


szą jest stworzenie samej insty- 
tucji szkolnictwa wieczorowego, 
jako istotnie  dopełniająceśo 
|przymus nauczania — stworzo- 
no szkolnictwo wieczorne z Or- 


| 


į 


tem przeświadczeniu, iż niedo- 
magania te będą stale i syste- 
matycznie usuwane. 

Drugi z powszechnych wybo- 
rów samorząd łódzki zastał 
szkolnictwo wieczorowe rozbu- 
dowane szeroko, ale nie pośłę- 
bione. Kulała nauka wobec 
braku programów szkolnych, 
| prowadzona w nieodpowiednich 


: pomieszczeniach, często przez |w pomoce naukowe. otworzyliś | około 1500 nauczycieli — w 
siły nau-|my specjalne sale rysunkowe, | skolnictwie 
z wielkim wyborem przyrządów | 

Program nauczania w szko-|i modeli udostępniliśmy ćwicze- | siłą więc rzeczy około 1000 na- 
|łach wieczorowych, nie byt na- nia praktyczne w warsztatach | uczycieli nie może w tym szkol 
stawiony na potrzeby wszetz u! awu szkół zawodowych: rze- i nictwie pracować. 
czących się, nie różnił się bo- | mieślniczej 


, niewykwalifikowane 
czycielskie. 


* 
t 
? 


. 


i 
| 
wiem od programu szkół po- 
wszechnych, podobnie kierunek 


wychowawczy nie odpowiadał | 


psychice uczniów, 


ności i znacznie 


Dziś w nocy dyżurują nastę” | 


pujące apteki: L. Pawłowskie- 
go (Piotrkowska 307), E. Ham- 
burga (Główna 50), B. Głuchow 
skiego (Narutowicza 4), J. Sit- 
kiewicza i S-ka (Kopernika 26), 
A. Potasza (Plac Kościelny 10). 
A. Charemzy, (Pomorska 10), 


Statystyka 
chorób w Łodzi 


W ciągu ubiegłego tygodnia, 
tj. od dnia 6go do dnia 12-g0 
października r. b. wyłącznie 
zgłoszono do Wydziału Zdro- 
wotności Publicznej następują” 
ce przypadki chorób zakaź- 
nych: 

Dur brzuszny 69 przypad- 
ków (w tygodniu poprzednim 
64 przypadków). czerwonka 4 
przypadki (—). płonica 52 przy 
padków (50), błonica 24 przy- 
padków (1). drętwica karku 4 
przypadki (—), odra 19 przy- 
padków (15). róża 5 przypad- 
ków (5), gorączka połogowa 1 
przypadek (—). ospa wietrzna 
3 przypadki 42), krztusiec 4 
przypadki (—). 

Ogółem zanotowano w tygo- 
dniu ubiegłym 185 przypadków 
w tygodniu poprzednim 164 
przypadków. 


Lekarz-Dentysta 


B. ABOWA 


powróciła. 
Piotrkowska Mr. 85, tel. 78-21 
godz. przyjęć od 9—10 i 4—7 pp. 


W miesiącu czerwcu r. b. w 
fabryce Zgierska Manufaktura 
Bawełniana w Zgierzu powstał 
zatarg pomiedzy robotnikami 
a administracją fabryki na tle 
urlopów: Wspomniana firma 
nie udzieliła należnych urlo- 
pów kilkudziesięciu robotni- 
kom jak również odmówiła za 
płaty tytułem odszkodowania 
za urlop. Ponieważ nawet jed- 


nogodzinny strajk protestacyj-|Ś 


ny w tej sprawie również nie 
odniósł skutku. robotnicy ma- 
sowo wystąpili ze skargami do 
Sądu Pracy o odszkodowania 
za urlopy. Obecnie Sąd Pracy 
ze złożonych skarg 49 rozpa- 
trzył 16 spraw i zasądził po- 
wództwa na korzyść następu- 
jących robotników: Janiny 
Witczak 73 zł. 75 gr., Katarzy- 
ny Szubert 73 zł, 35 gr.. Regi- 
Iny Szymańskiej 66 zł. 15 gr., 
Stanisława Bukowskiego 93 
zł. Stefanii Szubert 73 zł. 35 
gr. Antoninv Skowrońskiej 51 
zł. 75 gr. Zenona Gipki 71 zł. 
60 or.. Małgorzaty Stodulna 73 
zł. 35 gr.. Adama Gażewskiego 
93 zł.. Jana Witkowskiego 78 
(zł. 24 gr. Władysława Ambro 
|ziaką 78 zł, 60 gr. Stefana Ga- 


prof, Smolikiem) 


|do prowadzenia niż uczniowieinictwie wieczorowem trakto- 


|wszechnych lub emerytów tych- 


że szkół, a za kwalifikacje da- 


nych, słabe zawodowe nasta- 
wianie lekcyj — co powodowa- 
ło zmniejszenie zainteresowa- 
mia uczniów — oraz brak fak-| dzaniu stanowisk, uważano wię 
tycznego przymusu, przyczynia- | ksze obowiązki rodzinne, więk- 
ło się do stałego pomniejszania į szą ilość dzieci lub większe po- 
się frekwencji i faktycznego za | trzeby życiowe, 
mierania szkolnictwa wieczoro-| Jest to ludzkie i zrozumiałe 
wego. Ówczesne władze miej- | — ale tylko tam jeżeli wybiera 
skie, wobec tego stanu rzeczy, |się tego, który ma większe cię- 
przeprowadziły komasację|żary i obowiązki, przy równych 
szkół, redukując liczbę szkół ij kwalifikacjach naukowych. 
oddziałów. V tych wypadkach jednak, 
W tym stanie przejął szkol- gdy kwalifikacje nauczyciela, 


» 


gistrat. 
działu oświaty i kultury dr. sen. | walera, tam decyduje i decydo- 
Kopciński zdawał sobie sprawę | wać mogą tylko kwalifikacje 
z konieczności całkowitej reor- | naukowe. 
$anizacji szkolnictwa dokształ-| Jeżeli wziąć pod uwagę, że 
cającego i gdy w czerwcu ubie- nauczyciele młodsi w olbrzy- 
głego roku przekazywał mi a-| miej większości mają kwalifika- 
gendy wydziału, wskazał na tę | cie wyższe niż nauczyciele star- 
sprawę, jako na jedną z najdo- j} Si. że nauczycielstwo młodsze- 


kształciło sie w 


śanicznemi niedomaganiami, w 


| 


| 


| 


niośiejszych i najpilniejszych. 

— Jakie były poczynąnia wý- 
działu w kierunku rozbudowy 
szkolnictwa powszechnego? 

— W pierwszym rzędzie pra- 
ce nasze skierowano w kierun- 
ku pogłębienia tego szkolnictwa 
i dostosowania go do istotnych 
potrzeb młodzieży pracującej w 
przemyśle, rzemiośle i handlu, 
Szkolnictwo wieczorowe musi 
dać tej młodzieży pogłębienie 
wiadomości zawodowych i byc 
dostosowane do kregu zaintere 
sowań zawodowych uczących 
się. 

-— Zaopatrzyliśmy szkoły te 


O. O. Salezjanów 

oraz w szkole pop. wiedzy tech- 

nicznej wśród żydów. 
Nieodpartą koniecznością by- 


posiadają- |ło również przeprowadzenie se- odpowiednich «walifikacyj. 
cych poczucie swej samodziel- | lekcji nauczycieli. 
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brysiaka 78 zł, 60 gr, Włady- 
sławą Rajskiego 78 zł, 60 gr, 
Franciszka Krucima 76 zł. 15 
gr.. Leokadii Witczak 27 zł. 28 
ST., 
150 zł. 75 gr. i Stanisława Róż 
niatego 138 zł. 15 gr. Pozosta- 
łe powództwa robotników 
Zgierskiej Manuiaktury Baweł 
mianej Sad Pracy rozpatrywać 
będzie w najbliższej przyszło- 


„Pozaien Sad Pracy zasadzi 
25 TYS. PORAD 


TĘ. rid 


my, SET 


udzielono w przychodniach przeciwgruźliczych 


Wędług sprawozdania rady 
naczelnej do walki z gruźlicą za 
trzeci kwartał r. b. (lipiec, sier* | 
pień. wrzesień), zarejestrowano | 
w tym okresie 1003 chorych na 
gruźlicę, w tem: 977 chorych. 
z gruźlicą otwartą. Dokonano 
1067 wywiadów -= w związku 
z któremi do poradni miejskich 
i robotniczego towarzystwa 
przyjaciół dzieci zgłosiło się 
453 chorych. | 

Łącznie — w okresie sprawo*: 
zdawczym udzielono w 6 porad. 
niach 8069 porad. Ogółem w 
ciągu ostatniego półrocza t i 


no Tak się nie- | 
trudniejszych stety utarło, iż praca w szkol- towali szkolnictwo dokształca- 


0 zapłalę nalęźni 


Zgierska Manufaktura Bawełniana 
przed sądem pracy. 


Andrzeja Witkowskiego | 


jlem odszkodowania zą 15 dni 


go pokolenia 
duchu nowoczesnych metod na- 
uczania, to zrozumie się 
wówczas, że selekcja nauczycie 
li przeprowadzona w szkolnic- 
twie wieczorowem — wypaść 
musiała na niekorzyść nauczy- 
cieli starszych, tych własnie o- 
barczonych rodziną. 

— (Czem tłomaczyć należy 
wystąpienie pewnej śrupy nau- 
czycieli na łamach jednego z 
pism łódzkich? 

— Trudno jest traktować wy- 
stąpienie to objektywnie. Jest 
to głos tych, którzy novrostu 
nie otrzymali posad. W szkol- 
nictwie powszechnem pracuje 


500 st 


zar 


istnieje około 


wwen 
anowisk, 


— Niezadowolenie wykazuje 
więc grupa nauczycieli, których 
nie mofliśmy zaangażować we- 
bec nieposiadania przez nich 


Trudno jednak, byśmy trak- 


uriopy 


od firmy Neuzan. Hintze i 
Buss w Łodzi przy ulicy Wól- 
czańskiej na korzyść robotni- 
ka tejże firmy Antoniego Go- 
nerskiego kwotę 174 zł. 85 gr. 
tytułem odszkodowania za ur 
lop, oraz od firmy Gustaw 
Miller w Łodzi przy ulicy Ma- 
linowej 7 na korzyść tkacza 
tejże firmy Franciszka Anger- 
mana kwotę 97 zł. 50 gr. tytu- 


urloru. (w) 


od dnia 1 kwietnia do 31 wrze- 
nia r. b. udzielono 26.407 po- 
rad. 

Liczby powyższe świadczą 
wymownie, iż koordynacja wy- 
siłków władz miejskich, kasy 
chorych i robotniczego towa 
rzystwa przyjaciół dzieci na 
poli walki ź gruźlicą stwarza 
przez wykrywanie ogńisk za- 
razy i utworzenie jednolitej kar 
toteki chorych, racionalna pod- | 
stawę do zwalęzania tej stra- 


szliwyej choroby. dziesiątkują- $ 


cei zwłaszcza ludność robotni* 
czą. 


m m m w z nn | A mo tw w w, | ee — O m o a e o e m m NN o A D 
+ 


jące wyłącznie jako placówkę 


szkół powszechnych. Brak nie- | wana była jako dodatek do za- j dodatkowych zarobków nauczy 
mal wszelkich pomocy szkol-|robków nauczycieli szkół po- | cielstwa. 


| 


$ 


jące pierwszeństwo przy obsa- | wieczorowych? 


— Jak przedstawia się spra- 
wa lokali szkolnych dla szkół 


— Cały szereg szkół wieczo- 
rowych ulokowanych został w 
nowych gmachach szkolnych, 
dla szeregu szkół przeznaczyliś- 
my specjalne izby szkolne — 
słowem zagadnienie lokalowe 
uległo zmianie na lepsze. 

— Czy frekwencja w szko- 
łach dokształcających uległa po 


|prawie? 


— Tak jest. Wpłynęło na to 


nictwo wieczorowe obecny ina- | Obarczonego rodziną lub emeryjw pierwszym rzędzie wprowa- 
Przewodniczący wy-|ta, są niższe od nauczyciela-ka-; dzenie przez Ustawę Przemy- 
;,słową przymusu przedstawiania 


świadectw z ukończenia szkoły 
dokształcającej przy egzaminie 
na czeladników. Wprowadze- 
nie tego przymusu faktycznego 
uczęszczania do szkoły wieczo- 
rowej wpłyneło b. dodatnio na 
wzrost frekwencji w tych szko- 
łach, Licząc się z tem właśnie 
otworzyliśmy cały szereg no- 
wych szkół dla młodocianych, 
pracujących w różnych gałę= 
ziach rzemiosła i przemysłu. 
Pozatem dażąc do _ istotnej 
realizacji przymusu dokształca* 
nia przeprowadziliśmy konfe- 
rencje z rzeszeniami gospodar- 
czemi, zapewniając sobie ich 
współpracę w tej dziedzinie. 
Pozatem powołane zostaną do 
życia opieki szkolne nad szko- 
łami dokształcającemi w łonie 
odnośnych zrzeszeń gospodar- 
czych. 
W płynie to również dodatnio 
na kształtowanie się stosunku 
ucznia i pracodawcy do szkoły. 
Oto jest całokształt naszych 
dążeń i wyniku naszych prac 
przy rozbud, wszerz j wgłąb 
szkolnictwa dokształcającego — 
realizacji naszych zamierzeń 
do których konieczna jest celo- 
wa selekcja nauczycieli, pod 
względem ich kwalifikacji. Na 
mogę powstrzymać  sarkania 
kilku RSA którzy 
nie otrzymali posad. 

= N. T. 


Domy na Polesiu 


i gmachy szkolne 
Zamierzenia inwestycyjne 
samorządu 


Pod przewodnictwem p. ław 
nika lzdebskiego odbyła się po 
siedzenie delegacji wydziału 
budownictwa. poświęcone Za- 
mierzeniom budżetowym wy 
działu na rok administracyjny 
1930 - 1931. 

Po zreferowaniu przez ławni 
ka lzdebskiego i kierowników 
poszczególnych oddziałów bud 
żetów zwyczajnego i nadzwy* 
czajnego, wywiązała się dysku 
sja w wyniku której uznano ja- 
ko. najważniejsze zamierzenia 
inwestycyjne: wykończenie 12 
domów na Polesiu Konstanty- 
nowskiem i dalszą budowę gma 
chów szkolnych. 

Poza tem delegacia omówiła 
szczegółowo sprawę zabrułko= 
wania ulic. zamierzeń regulacyj 
nych i budowy pomnika Tade- 
uiszą Kościuszki. 
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Najnowsze modele 
paryskie 


w dużym wyborze poleca 


SALON MOD 


Mary Szpilman 
Narutowicza Nr. 7 
Ceny przystępne. 
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Głos Polski 


Nr. 236 


Klęska glodu mieszkaniowego 


przybiera coraz groźniejsze rozmiary. 


Rząd winien poprzeć inicjatywę budowlaną samorządu łódzkiego. 


Kwestja mieszkaniowa za- 
ognia się u nas z dniem każ- 
dym... 


Mieszkać, mieć dach nad gło- 
wą i jakie takie warunki higje- 


niczne w mieszkaniu — to staje! 
| własnem, trochę wygodniejszem ' 


się nietylko dla najbiedniej- 
szych, ale także dla osób lepiej 
uposażonych ideałem wprost 
nieosiągalnym. 


Ci szczęśliwcy, którzy mają 


‚wym domu lub nadbudówce od 
! -200—300 zł. miesięcznie. 


I to zwykle gospodarz żąda 


| zapłaty z góry Za rok lub conaj 


mniej za pół roku. 
Taki biedak, stęskniony za 


mieszkaniem zdobywa się kosz- 

tem różnych wyrzeczeń i starań 

na jednorazowy wysiłek. 
Zadłuży się, sprzeda coś, je- 


płaci to komorne z góry. Ale poważna obawa, że kadry wy-|nią wszystko, co mogą, by za- 


po roku 


Jak z niewielkiej pensji opłacać ; szybko powiększyć, zagarniając 
tak wygórowane komorne, któ- również coraz szersze rzesze lu 
re nie pozostaje w żadnym sto- dności pracującej. 


sunku do dochodów... 


,komornem, gospodarz podaje 
skargę do sądu, no i skutek o- 
: czywisty — eksmisja, 


! Przeszło 15,000 osób już jest 


jeszcze przedwojenne mieszka- |żeli ma co do sprzedania i za- bezdomnych w Łodzi. Zachodzi 


nie z niskiem komornem, są za- 
iste wybrańcami losu wśród sze 
rokich rzesz ofiar opłakanej sy- 
tuacji mieszkaniowej, 

Co ma zrobić robotnik, zara- 
biający 20-—30 złotych tygod- 
niowó, gdy „odstępne za jedną 
izbę sięga 1500 zł. í wyżej, a 
czynsz komotniany w nowowy- 
budowanych domach za lokal 
jednoizbowy wynosi 

76—100 zł. 

Cóż ma począć urzędnik, ma- 
jący pensji 500, lub 600 czy na- 
wet 700 złotych i rodzinę złożo- 
na z kilku osób. gdy przyjdzie 
mu płacić za mieszkanie w no- 


— | realizacji 


Trybuna Publiczna 


Właściciele 
nieruchomości 
propayałżorami ideji 


nędzy mieszkaniowej 
Sżanowny Panie Redaktorze! 

W zwiazku z wszczętemi i 
Co pewien czas ponawianemi a- 
takami kamieniczników. skie- 
rowańemi bezpośrednio w pra- 
cowników miejskich i nauczy- 
cieli, mieszkających w domach 
miejskich. a dążącemi przy po 
mocy presii na magistrat za 
pośrednictwem Urzędu Woje- 
wódzkiego do wydatnego pod* 
niesienia wspomnianym pracow 
nikom czynszu komornianego 
— zarząd związku prac. kom. 
inst. użyt. publ. w Polsce od- 
dział w Łodzi uprzejmie prosi 


Z ARĘSYEZZAGEA 


Zaczyna się tedy zaleganie z. 


za 


A wówczas, gdy socjalistycz- 
ny samorząd podejmuje budo- 
wę kolonji mieszkaniowej, obli- 
czonej na przeszło 

półtora tysiąca mieszkań, 
władze centralne z wytrwałoś- 
cią godną lepszej sprawy czy- 
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| Y ÓDŹ BĘDZIE MIAŁA WKRÓTCE 
L= WŁASNĄ RADJOSTACJĘ 


Wielkie plany rozbudowy radja 
Łódź, Lwów, Toruń, Kraków, Wilno 


Ostatnio uzyskano w Londy- 
mie pożyczkę w sumie 10 milj. 
I źł. na rozbudowę polskich ra- 
,diostacyj. Stworzona została 
jpodstawa do natychmiastowej 
planów, opracowa- 
„nych już od dłuższego czasu i 
iprzewidujących budowę no- 
wych wielkich stacyj nadaw- 
czych w Warszawie, Lwowie. 
Wilnie, Torumiu, Łodzi i Krako- 
wie: Pracę już rozpoczęto, W 
zakładach  radjotechnicznych 
światowej firmy została zamó= 
wiona aparatura stacyj: 

W Warszawie wybudowana 
będzie potężna stacja o sile 120 
klw. w antenie. Stacia ta, jak 


_ 


na Świecie. 

Zasięg detektora tęj stacji wy 
nosić będzie od 400 do 450 klm. 
Olbrzymia stacia warszawska 
uruchomiona zostanie już 
grudniu roku przyszłego. 


Równolegle z tą stacją praco- 


| 


f 
dotychczas będzie najsilniejszą | 


„specjalnie dla Warszawy i jej 
|najbliższych okolic. Pozatem 
| dzięki uruchomieniu w styczniu 
roku przyszł. w Warszaw e 
jprowizorycznej stacji o mniej 
szej mosy umożliwiony zosta- 
mie w stolicy odbiór audycyj 
radjowych na detektor na an- 
teńę wewnętrzną. Równocześ- 
nie rozpoczęte zostaną próby 
nadawania podwójnego progra 
mu. 

| Na prowincji w szeregu miast 
'Rzplitej zbudowane będą nowe 
radjostacje, 

Lwów otrzyma stacię o mo- 
cy 16 klw. która rozpocznie 
pracę już w lipcu roku przyszi. 
Zanim stacja ta zostanie zbudy 
wana już w styczniu r, przysz!. 
zącznie funkcjonować prowizo= 
ryczna stacja o mocy 1.5 klw.: 
która pozwoli mieszkańcom 


w aparaturze w myśl najnow- 
szych ulepszeń radjotechniki, 
przeniesiona zostanie do Toru- 
nia. 


Łódź otrzyma nową 1.5 klw. 
stację nadawczą: Moc stacji kra 
kowskiej zwiększona zostanie 
do 1.5 klw., tak że z dotychcza 
sowych stacyj polskich jedynie 
rozgłośnia katowicka praco- 
wać będzie z tą samą energią. 
Zwiększenie mocy radjostacji w 
Katowicach okazało się niepo- 
trzebne gdyż jest to jedna z naj 
lepiej słyszanych w Polsce i za 
granicą radjostacyj. 

W ten sposób wielki plan bu 
dowy nowych stacyj nadaw- 
czych zostanie zrealizowany 
całkowicie w ciągu jednego ro- 
ku. Niezadługo już w całej Pol- 
sce słuchać będzie można at- 


Lwowa i jego okolic korzystać | JyCyi radiowych na najtań- 


przed uruchomieniem silnej sta 
icii lwowskiej. Nową stację o 
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Wiz audycyj radiowych jeszcze |SZYCh nawet aparatach detek 


torowych. 


Fakt ten ma doniosłe znacze 


zaczyna się dramat. jrzuconych z mieszkań mogą się mierzenia te sparaliżować, 


Uniemożliwiono miastu zacią- 
śnięcie pożyczki zagranicznej, 
nie udzielono obiecanych już 
pożyczek ze skarbu państwa 
wstrzymano ustawowe 

kredyty budowlane, 

Dzieki całemu szeregowi po- 

sunięć magistratu, przez poczy- 
nienie oszczędności w budżecie 
zwyczajnym, udało się w r. b. 
oddać do użytku ; 
8 domów o 500 mieszkaniach, 
dwanaście jednak domów wy- 
kończonych w stanie surowym 
czerwieni się, jak krwawy wy- 
rzut, na tle białych pawilonów, 
domów wykofńiczonych. 

Tysiące bezdomnych — tysią 
ce starców i dzieci — spędza 
dnie i noce w ponurych norach, 
wilgotnych piwnicach, w sie- 
niach i bramach, a tysiące mie- 
szkań w dwunastu domach na 
Polesiu nie mogło być wykoń- 
czone, bo rząd nie chciał dopu- 
ścić, by socjalistyczny samorząd 
przyczynił się radykalnie 
do złagodzenia głodu mieszka- 

niowego. 

A pizii zapewnienie dachu 
nad głową swym obywatelom, 
to obowiązek państwa. Wszak 
prawo do dachu nad głową — 
to tak podstawowe prawo oby- 
watela, jak prawo do pracy! 


I A. M, 
SACLSEGERZ 
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Dziś w środę: 11.58 — 1205 
Sygnał czasu z Warszawskie- 
go  Obserwatorjum  Astrono- 
micznego. Hejnał z wieży Mar 
lackiej w Krakowie; 12.05 — 
13.10 Koncert z płyt gramofo- 
nowych: 13.10 Komunikat me- 
teorologiczny; 15.00 Komuni- 
kat gospodarczy; 15.45 Komu- 


o łaskawe opublikowanie poniż| wać będzie obecna 16-to kilo-, mocy 16 klw. otrzyma również | nie dla mieszkańców odległych tnikat harcerski; 16.15 Program 


szej uchwały rady delegatów, 
nadmieniając, że równobrzmia 
ce zostały przesłane do magi- 
stratu m. Łodzi i urzędu woje- 
wódzkiego: 

W związku z zarządzeniem 
województwa. spowodowany 
zbiorową skargą kamieniczni- 
ków, na jakoby zbyt miski 
czynsz komortniany, pobierany 
przez magistrat od swoich lo- 
katorów — pracowników miej- 
skich a polecajacem podniesie- 
nie go do wysokości praktyko 
wanej w domach prywatnych, 


watowa stacja stołeczna. której, Wilno. Stacja ta uruchomiona | wsi i miasteczek, Uprzystępnio $ © 


aparatura zostanie zmodernizo 
wama. Stacja ta nadawać bę- 
dzie programy przeznaczone 


„będzie w październiku roku 
przyszł. Obecna stacja wileń- 
ska po zaprowadzeniu zmian 


| 


ne radjo będzie dla nich najtań- 


ła młodzieży szkolnej; P. Ste 
ifan Łoś wygłosi pogadankę pt- 
4.0 Wojtku z Czarną twarza“ 


szą a często i jedyną kulturalną (wrażenia podróży po Brazylii 


rozrywką. 


Katastrofa aeropilanowa w Łodzi 
LOTNICY WYSZLI BEZ SZWANKU 


W dniu wczorajszym miała |lot typu Breguet. lecący z Kra*:nvch obrażeń cielesnych. 


AŻ ; z e : E ! 
co w praktyce zmusiłoby tych |miejsce katastrofa aeroplanowa. {kowa do Torunia do swego «> USPAG 
jcierzystego IV pułku lotnicze- | było naofiwienie świec w mo- 


lokatorów do zrezygnowania z 
dotychczasowych pomieszczeń 
zebrani po wysłuchaniu odno- 
śnego Sprawozdania postano- 
wili założyć protest tem: 
„jaknajenergiczniejszy 
odnośnych władz 
wych. 
zdziwienie z powodu tak skwa 
pliwego uwzględnienia nieuza- 


która na szczęście nie skończy- 
ła się zbyt poważnie. 

Około godz. 12 nad Zielonym 
Rynkiem ukazał się na niezbyt 
wielkiej wvsokości samolot woi 


dojskowy. który balansował kilka 
państwo- |minut w powietrzu a następnie 
a ponadto wyrażają|zaczął opadać. 


Na rynku powstała szalona pa 
nika. Przekupki chwytały kosze 


sadnionych żądań zachłannych|z zjelenizna i nabiałem i ucie- 


kamieniczników. 

W formie kategorycznej ze- 
brani 
nadzorcze magistratu niestety 
nie chcą sie liczyć z potrzeba- 
mi pracowników miejskich 
każde zamierzenie tegoż magi- 
stratu zmierzające do poprawy 
bytu swoim pracownikom w 
tei czy innej formie paraliżują. 

Ponadto zebrani uboważniaia 
zarząd związku do wszczęcia 


odpowiedniej akcii protestacyj| 4 zawdzieczać należy. że nie j 


kały w panicznym popłochu. 
W międzyczasie samolot sba 


stwierdzili, że władze | dar coraz niżej. 


Widać bvło. że pilot cała si- 


i ta stara się lot splasować. uda- 
ło mu się to po pewnym wysil- 


ku. lecz nieco za późno. gdyż 
aeroplan uderzył kołami w ko- 
min, łamiąc sobie przy tem zde 
rzeniu dolny płat skrzydła. 
Orientacji i zimnej krwi pilo- 


nei na terenie Warszawy. o ije | 1OSZło do poważniejszej kata- 


tajdzie tego potrzeba 
Pozew oniczący: 


Sekretarz: i 
( ) T. Jordan 


) St- Wojdan | -' 


strofy: 

Aparat wvprowadzony dalej 
awa reka wylądował lekko 
na Placu Fłallera. 


go. 
| Załogę samolotu stanowili pi 


Powodem spadku samolotu 


torze. 
Aparat, który posiada złama 


i Senegalu). 16.45 — 17.15 Kon 
cert z płyt  gramofonowych: 
17.15 „Kobietą na scenie (wg. 
wspomnień J. Kotarbińskiego) 
wygł. p. Maria Ankiewiczowa 
17.45 Koncert popularny w 
wyk, orkiestry P. R. pod dyr: 
J. Ozimińskiego; 18.45 Roz- 
maitości, oraz komunikat Tow. 
Zachęty do hodowli koni w 
Polsce; 19.10 „Skrzynka pocz- 
towa rolnicza“ korespondencję 
bieżącą omówi jnż. W. Tarkow 
ski. Giełda rolnicza; 19.25 — 
19.40 Muzyka taneczna z płyt 


4 


lot sierżant Edward Arke, oraz | `v dolny płat i część podwozia$gramofonowych; 19.40 — 19.52 
obserwator podporucznik Feliks | znajduje się obecnie na Placuą ..Radjotechnika* wygł. dr. M. 
Ciwiński obaj z IV pułku lotni- |Hallera pod opieką wystawio- Stępowski; 19.58 — 20.00 Syg 


czego. 


nego posterunku IV pułku arty 


Żaden z nich nie doznał żad 'lerii ciężkiej. 


ANTTIA EET DPT CTR E OEE T RZE TOT TTE ORC EEE 
Walka z durem brzusznym Nakazy płatnicze 


W związku z dalszym wzro 
stem ilości zcahorowań na dur 
brzuszny. wydział zdrowotno- 
ści publicznej wvstąpił do ma 
gistratu o uruchomienie trze- 
ciego oddziału dla chorych na 
dur brzuszny na 40 łóżek w 
szpitalu powszechnym w Ra- 
dogoszczu. 

Równocześnie wydział zdro 
wotności publicznej w porozu- 
mieniu z wydziałem gospodar- 
czym uruchamia nową karet- 
kę samochodową dla brygady 
| dezyniekcyjnej, co umożliwi 
szybsze tempo przeprowadza- 
nia odkażań w mieszkaniach i 
domach. w których. miał miej- 


podatku dochodo- 
wego 


Zgodnie z przepisami ustawy 
płatnicy otrzymali już względ- 
nie otrzymują w bieżącym ty- 
godniu nakazy płatnicze na po- 
datek dochodowy za rok 1929. 
Wszystkim płatnikom, którzy 
w swoim czasie złożyli zeznania 
o dochodzie przysługuje prawo 
wniesienia rekursu w ciągu 30 
dni od dnia otrzymania nakazu 
płatniczego, Rekursy wniesione 
po tym terminie pozostaną bez 
rozpatrzenia a wymiary wyzna- 


ge na nakazach płatniczych 


Jak sie okazało był to samo-!sce wypadek duru brzusznego. będą uprawomocnione. 


nał czasu z Warsz. Obserw. 
Astronomicznego; 20.00 Odczy 
tanie programu na dzień na- 
stępny. Wiadomości bieżące: 
20.15 „Czary na dworach kró- 
lewskich* wygł. prof: Henryk 
Mościcki; 20.30 — 22.15 Audy 
cja narodowościowa poświęco- 
na Norwegii: a) 20.30 — 21.30 
Koncert, b) 21.30 — 22.15 Słu- 
chowisko: Pretendenci do tro- 
nu H. Ibsena. Fragmenty w œ 
pracowaniu radjofonicznem M. 
Żyżemskiei-Balary; 22.15 Ko- 


munikaty: meteorologiczrty. po 
licyjny, sportowy; 22.25 „Z 
dymkiem papierosa* wygł p. 


Z. Kawecki; 22.35 Komunikaty 
Polskiej Agencji Telegraficz- 
[nei (PAT); 23.00 — 24.00 Mu- 
zyka taneczna z sali Malino- 
wej hotelu ..Bristol“. Orkiestra 


|pod kier. Artura Golda į Jerze 


go Petersburskiego. 
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TEATRY 


_ TEATR MIEJSKI, 

Dziś, iutro i pojutrze ..„Rywa- 
let — dramatyczna ilustracja 
imponującej książki, o której 
mówi cały świat „Na zacho- 
dzie bez zmian“. Ceny popular- 
ne, 

Jutro we czwartek o godz. 4 
popołudniu drugie przedstawie- 
nie z cyklu przedstawień szkol- 
nych „Wesele Figara“ barwne 
w dowisko Beaumarchais'ego z 
udziałem chóru, ork'estry Bile- 
tv w cenie od 59 gr do 3 zł. 50 
gr. do nabycia w sekretarjacie 
Teatru Miejskiego Ceg cin ana 
nr. 63. 

W sobotę o zodz. 4 popołu- 
dniu przedstawienie vopularne 
„Mira Efros“ — sensacyjna 
sztuka Gordina grana Stale przy 
zapełnionej widowni. Świetra 
obsada z p. Horecka na czele. 

Najbliższą premierą Teatru 
Miejskiego będzię g!ośna sztu- 
ka G. Manker Warersa i A. 
Hopkinsa ..Artyści* w polsk:ci 
adaptacji Hemara Próby w peł 
tym toku pod £ieruikem reż. 
Tatarkiewicza. Obsadę tworza 
czołowe siły Tea:ru Miejskiego 
2 pp. Grywińską. Jarkowską i 
Woskowskim na czele. 


TEATR KAMERALNY 
Trauguta 1. 

Dziś. środa j dni nastepnych 
złośna sztuką Leonarda Franka 
„Karol i Anna* (Powrót z nie- 
woli) która dzięki swei frapu- 
jącej treści į pierwszorzędnej 
2rzę całego zespołu jest praw” 
dziwvm ewenementem w żŻy* 
ciu kulturalnem Łodzi. W popi- 
sowych rolach Bronowska. Z. 
Marcinowska. L. Madaliński | 
L. Zbucki. 

Dwa popoludniowe przedsta- 
wienia „Karola i Anny“ 
bedą w sobotę j niedzielę o go- 
dzinie 5 popołudniu. 


TEATR POPULARNY. 
Ogrodowa nr- 18. 

Dziś środa, czwartek i piątek 
ostatnie powtórzenie arcyweso 
łej komedii amerykańskiei L- 
Jolmsona „Fenomenalna umo- 


wa“: Dziś o godz. 4 pp.: „Balla- 


dyna“ J. Słowackiego dla 
szkól. 


W odpowiedzi na liczne zgło 


szenia dane będą trzy dodatko 


we przedstawienia arcydzieła 
J. Słowackiego „Balladyna“, a 
mianowicie w sobotę wieczo- 
rem | w niedzielę dwa razy: 
popołudniu i wieczorem. 

ZAKLĘTE TRZEWICZKI 

B. Hertza barwna i efektow- 
na ta bajka przyjmowana gorą- 
co przez naszych milusińskich 


dane | 


Głos Polski 


Sprawa tajemniczego więźnia 


Z „PAWIAKA“ 


zatacza coraz szersze kręgi 


Sprawa zagadkowego więź- 
nia, odsiadującego więzienie 
pod fałszywem nazwiskiem Da 
| vida Raicha, o czem donieśliś- 
my już wyczerpująco w „Gło- 
sie Polskim“. wzbudziła b. du- 
że zainteresowanie i jest przed 
miotem szerezu komentarzy. 

Ogólną uwagę zwraca fakt, 
szczególnie znamienny, iż wła- 
dze bezpieczeństwa nie mogły 
wyilaśnić jej w ciągu 20 mies. 
od chwili zaaresztowanią tego 
groźnego wieźnia komumnistycz 
nego, o którego nazwisku krą- 
Żyć zaczynają fantastyczne po- 
głoski, 

Dowiadujemy sie jednak, że 
policia polityczna czyniła wszy 
stko, co w jei zakresie leżało, 
by zacadkę. jaką stworzył do- 
koła swei osoby rzekomy Da- 
wid Rajch, rozwiązać 
| Poddano b. szczegółowym 
':prawdzeniomm wszystkie doku 
i menty, jakiemi legitymował się 
dotychczas nieznany wvywroto- 
wiec. 


Dowody Rajcha, maiące pozo | 
ry autentyczności. są misternie! 
podrobione i w całości sfałszo- | 
wane. 

Jest to jeden dowód więcej, 
iż Raich po przymusowem Wwy- 
słaniu go z Berlina zaopatrzony 
został w plik „lewych“ doku- 
mentów osobistych, którymi się 
posługiwał póty. póki go nie 
pochwycono na zainscenizowa 
nem zebraniu komunistycznem 
w lokalu ręstauracyinym ..War 
szawianki” 

Wśród bardzo wielu pogło- 
sek i informacyi. jakiemi zasy- 
pywana iest policja. nie brak i 
takich naprzykład, iż rzekomy 
Raich ma być jakoby... „zmar* 
lym dyplomatą s*wieck'm Jof 
fem“. Ale nie brak 1 innych 
wersVi. 

Naczelnik policji politycznej, 
kom. L. Gałczyński. czuwa jad 
całością prowadzonego wvwia 
du, zmierzając do jaknajrychlei 
szego wyświetlenia osob.stoŚci 
b. funkcjonarjusza poselstwa so 


wieckiego w Londyne. który 
w końcu 1927 roku — pod na- 
zwiskiem Rajcha przyby do 
Warszawy w celu kontynuowa 
nia na szerszą skale akcii roz- 
kładowej: - 
Wywrotowa działalność „głów 
nodowodzącego* sił komunńi* 
stycznych w więzieniu śled- 
czem przy ul. Dzielnej, została 
w porę sparaliżowana, co tem 
samem spowodowało stłumie” 
nie w zarodku ważnej akcji. pro 
wadzonej przez komitet central 
ny komunistycznej partii Pol- 
ski. 

Według ostatnich informacvi 
eromadzonych przez władze Do 
licyino-śledcze, pod zmyślonem 
nazwiskiem Rajcha ukrywa się 
jakoby członek jednej z najbar 
dziei znanych w Warszawie i 
szanowanych żydowskich ro- 
dzin ze sfer kupiecko - przemy 
słowych. 

Wyniki przeprowadzonych w 
tym kierunku badań trzyma- 
re są narazie w tajemnicy. 


zamordował ojca Bo pijanemu 


Mimowolny ojcobójca skazany został na 6 miesięcy 


Sąd okręgowy pod przewod 
nictwem s. 0. Kozłowskiego 


LJ La LJ 
więzienia 
stała awantura. podczas której 
ojciec starał się wyrzucić wy- 


w asystercji s. o. Illiniczą į Je- | rodnezp SVna za drzwi. 


śsiiowskiezgo rozpatrywał wczo | > 
raj sprawę 27-letniego Feliksa |wszystkiemi siłami, w trakcie 


Feliks Małecki bronił się 


Małeckiego oskarżonego o za-|szamotania snoliczkował ojca i 


bójstwo swego ojca, 
Szczegóły tei sprawy przed- 
stawiaja się następuiąco: 


Dnia 9 maja r. b- Małecki | Zawezwane pogotowie 
ro- | którego 


przyszędł do mieszkania 
dziców. u których 
przy ulicy Wodnej 19 zupełnie 
pijanv. Na widok pijanego syna 
Antoni Malecki uniósł się i na 
wymyślał ostro piiakowi. Pow 


| 


Powodzenie autobusów jako 
środka lokomocji pasażerskiej 


mieszkał | 
.stępnego dnia 


, 


kopnał go silnie w brzuch. 

Ojciec po otrzymaniu ciosu 
zachwiał się i runął na ziemię. 
lekarz | 
stwierdził pęknięcie 
kiszki skutkiem kopnięcia. Na- 
stary Małecki 
umarł. 


nv sie nie przyzna twierdząc. 


szczęśliwie konkurują samocho- 
dy - autobusy z kolejami pod’ 


iż był tak pijany. że nie może 
sobie przypomnieć ani jednego 
szcezgółu tego wieczora. Na 
przewodzie sądowym Małecki 
powtórzył swe zeznanią złożo 
ne w śledztwie. Świadkowie 
zeznawali na korzyść oskarżo- 
nego twierdząc, iż był zupeł- 
nie pijany. 

Sąd po wysłuchaniu przemó 
wienia prok. Hawłowskiego i 
obrony oskarżonegn skazał Fe 
liksa Małeckiego za mimowol- 
ne zabójstwo ojca swego fia 6 


Zaaresztowany Feliks do wi| miesięcy więzienia. (p) 


Autobusy konkurują zwycięsko z kolejami 


Przejazd luksusowym autobusem kosztuje taniej 
niż bilet -ej klasy 


cena za miejsca leżące w auto- 
busie wynosi taniej, aniżeli za 


dana będzie po raz ostatni w |międzymiastowei, ną dystan- 
sobotę popołudniu i w niedzie- |Sach wynoszących setki kilome 
lę w południe. trów, ustawicznie wzrasta. 


O rozmiarach tego powodze- 
TEATR GEYEROWSKI nia najlepiej świadczy fakt. że 
Piotrkowska 295. 


W sobotę wieczorem i w nie |Konkurować z kolejami żelazne- 
dziele dwa razy o godz. 4.20 |mi, iednaiąc sobie coraz wiek- 
pp. i 8.20 wiecz. fascynujący |Szą liczbę zwolenników. * 
melodramat Arago i Vermonta| W krajach, gdzie szosy i dro 
„Pamiętniki szatana". Reżyse-|gi bite znaidują się w dobrym 
ruje St. Dębicz. stanie, autobusy osiągają więk 


EEE za | S22 Szybkość aniżeli koleje, 


przebywając . ten ae 
H krót czasie. Również 

150 pięter dy w 
400 metr. wysokości 


Krótko cieszył się sławą 
„najwyższego budynku na świe 
cie* budowany obecnie w No- 
wym Jorku gmach Chryslera o 
68 piętrach i 386 stopach wyso 
kości. bo. jak donoszą z nad 
Hudsonu. powstaje tam już 
gmach znacznie wyższy. 


autobusy zaczynają zwycięsko | godzie. 


Ciekawe liczby. tyczące się! l 
Nowy ten kolos amerykański |kwesti; mieszkaniowei w Warlżeństw bezdzietnych, zajmowa ' 


względem cen. Przejazd luksu- sleeping w wagonie kolejowym. 
sowym autobusem kosztuje za-, Ostatnim jednak krzykiem w 
granicą tyle, ile płaci się za bi-. '7'edzinie konstrukcii autobu- 
let koleiowy III klasy. a pasa- sów jest niedawno zbudowany 
żer zyskuje na szybkości i wv-$wóz angielski „Nilecoach“. Jest 
to autobus dwupiętrowy, uży* 
W ostatnich czasach ku wy*: wany wyłącznie jako wagon sy 
godzie pasażerów i dla zyska-, pialny. Autobus urządzono na- 
nia większej popularności. kon-; wewnątrz z wielkim komfortem 
struktorzy autobusóg zbudowa-| a pod względem wygody dla 
li wozy. w których obok miejsc| pasażerów nie pozostawia nic 
siedzacych są także wygodne i do życzenia. 
miejsca leżące. Za taki sleeping] Nowy ten typ autobusu kur- 
samochodowy płaci się oczy-|sować bedzie na lini; San Die- 
wiście drożej niż za miejsce sie | go — Portland. - 
dźące. w każdym jednak razie 


288 tys. rodzin w 200 tys. mieszkaniach 


Przeludnienie Warszawy w Świetle cyfr 
(Od naszego koresp. (K) z Warszawy:) 


kawalerów, względnie mał-|cent. (Berlin — 3 proc., Essen 


— 0,7 proc.). 


Str. 9 


Rejestracja 


poborowych 
rocznika 1909 


Dziś, w środę 16-go paździer* 
nika powinni się stawić do 
spisów poborowych w lokalu 
biura Policyjng - Wojskowego 
(Piotrkowaska 212) w godzi- 
nach od 8.15 do 15 (3 po pol.) 
mężczyźni urodzeni w roku 
1909, zamieszkali na terenie Ili 
Komisariatu Policyjnego. któ- 
rych nazwiska rozpoczynają się 
od liter 

Z. b 


Do spisu zgłosić się powinni: 
zamieszkali na terenie m. Ło- 
dzi, 2) nie mający stał. miejsca 
zamieszkania na terenie Rze- 
czypospolitej. a Czasown brze” 
bywający w Łodzi w czasie 
trwania zgłoszeń do spisów t. 
l. od dnia 1 października do 30 
listopada rb., 3) przebywający 
czasowo w Łodzi, a nie mogący 
z iakichkolwiek powodów zgło 
sić się osobiście do spisów w 
gminie, w której stale zamiesz= 
kują. 

Każdy zgłaszający się do spi- 
sów winien być zameldowany 
w Łodzi i posiadać: dowód o- 
sobisty, w braku tegoż — me” 
tryke urodzenia. wraz z innym 
dokumentem _stwierdzającym 
tożsamość osoby. zaświadcze” 
nie o rejestracji. Świadectwo 
szkolne oraz cechowe. 

Osoby uchylające się od obo0- 
wiązków zgłoszenia do spisów 
oraz osoby zgłaszające się z 
przyczyn nieusprawiedliwio* 
nych po terminie, ulegna w dro 
dze  administracyjnei karze 
grzywny do 500 złotych lub a- 
resztu do 6 tygodni albo obu 
tym karom lącznie. (w) 

* * * 

Dziś winni się stawić do ze- 
brań kontrolnych: 

W PKU Łódź - Miasto I przy 
ulicy Nowo - Targowej 18, sze 
regowi rezerwy i pospolitego 
ruszenia z bronią ji bez broni 
(kat. A, C, D względnie A. C. 
C jeden i C dwa) urodzeni w 
roku 1904, zamieszkali na tere* 
nie 2. 3. 5, 8, 9, į 11 komisarja- 
tów policyjnych. których nazwi 
ska zaczynają sie na litery: B. 

W PKU Łódź - Miasto II przy 
ulicy Nowo - Cegielnianej 51 
szeregowi rezerwy i pospolite 
go ruszenia z bronia i bez broni 
urodzeni w roku 1889 zamiesz= 

kali na terenie I Komisariatu Po 
licyjnego. których nazwiska za 
czynają się na litery: L, Ł, M, 
R 5.1. W WZ. 


* 


U . U 


* * 


Z terenu powiatu winni się 
stawić przed komisja poboro” 
ul. Piotrkowskiej 187 


į wa przy t 
mężczyźni rocznika 1902 i 
1889 zamieszkali w Aleksan- 


drowie. Na zebranie kontrolne 
należy się zgłosić w miejscu i 
terminie wyznaczonym o godz. 
9-ei rano z książeczką wojsko- 
wą, kartą mobilizacyjną i inne- 


mi posiadanemi dokumeutami 
wojskowemi. ; 
Rezerwiści, którzy nię sta- 


wią się w pore na zebrania 
kontrolne bez uzasadnionej 
przyczyny, będą pociągani do 
odpowiedzialności w myśl woi 
skowych przepisów karnych 
(dyscyplinarnych). 


21 dni aresztu 


|za antysaniłarny stan 
posesji 

Łódzkie starostwo grodzkie 

skazało na wniosek oddziału sa 

nitarnego wydziału zdrowotno 

ści publicznej. współwłaścicieli 


ma sięgać olbrzymiej wysoko- |szawie. przynoszą dane komite ne sa przez całe rodziny. 
ści prawie 400 merów. a więc| tu robudowy m. st. Warszawy.| Przeludnienie w Warszawie 
przewyższać niemal go sto me-|2 których wynika, iż więk-, dochodzi do niespotykanego 
trów wieżę Fiffla į obeimować | szość lokali w Warszawie (42|na Świecie stanu, gdyż na ied- 
150 pięter! proc.) stanowia mieszkania jed | na izbe mieszkalną wypada 
Wobec tego Nowy Jork za-|noizbowe- Mieszkań mniej lub'3,93 osób. a na 288,000 rodzin 
mieni się zapewne wkrótce w |więcej odpowiadających wa-'mamy zaledwie 200.000 miesz- 
miasto głebokich wawozów. w |runkom kulturalnyan jest zaled | kań. 
których mrowie ludzkie zale-| wie 12,7 proc. | Zagranicą. iak np. w Niem- 
dwie przecisnąć sie zdoła. Prócz tego naliczono 3.300czech, gęstość zaludnienia jest 
A cóżby się stało, gdyby w|lokali. w których ilość okien, dwa razy nmielsza niż w War 
takiem mieście nastąpiło trzę- | iest mniejsza od ilości pokojów |jszawie. a mieszkania iednoiz- 
sienie ziemi? Lokale jednoizbowe. zdatne dla bowe stanowią 


znikomy pro* 


Przeludnienie Warszawy jest | domów przy ul. Nowo - Zarzew 
powodem spekulacji placami | skiej 7 — Jakóba i Gustawa 
budowlanemi i lokalami, Kktó-| Wijczków oraz administratora 
rych ceny dochodza do niezwy | tegoż domu Machela Malca ma 
kłej wysokości. Zdarzają Siejkare aresztu bezwzelednego po 
wypadki, że cena placu sięga | 21 dni każdego, za antysanitar 
120 dolarów na 1 m kw. ny stan nieruchomości, 

Z powyższych cyfr WYNIKA, | c SZW 
że musi być podięta szybka i 
radykalna akcia, mająca na ce- 
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GAZETA HANDLOWA 


BANKI AMERYKAŃSKIE 


Wielkie koncerny i ich znaczenie WALUTY — 


Zespolenie się wielkich ban-' 
ków europejskich, jakie zaobser- | 
wowaliśmy ostatnio w  Niem-; 
czech i Austrji, gdzie Deutsche- į 
Bank i Disconto-Geselschaft o- 
raz Boden-Kredil-Anstalt wraz 
z Kredit-Anstalt stworzyły dwie 
potężne jednostki finansowe, 
zdaje sięzapoczątkowywać pew- 
ną nową erę w europejskich 
stosunkach finansowych. 

Dażuość poszczególnych in ; 
stytucji finansowych do scala- | 
nia się jest PDORSZWEBNÓWĄ 
wynikiem konjunktur na rynku; 
pieniężnym í przemysłowym | 
danego kraju. Niejednokrotnie ; 
występuje ona na skutek oko-; 
liczności zewnętrznych, wypły- 
wających zazwyczaj z kraju, u-' 
zależniającegó kredytowo kraj. 
związany z nim stosunkami go- | 
spodarczemi, Wtedy owo na- 
gromadzenie kapitału bankowe- 
go pod jednym zarządem po- 
siada cechy dość wyraźnej Sa-j 
moobrony gospodarczej. i 

Rzeczywistym i pierwszym | 
bodźcem do íuzjonowania się| 
banków jest t endencja do zmniej- 
szania wydatków administracyj- 
nych, co pociąga za sobą ko» 
rzyści dla klijentelii gdyż wy- 
wołuje zmniejszenie kosztów 
prowizyjnych, manipulacyjnych 
tp 

Racjonalizacja ta w dobrzej 
trozumianym interesie własnym | 
t j. banku i interesie klijenta | 
zapoczątkowana została w Sta- 
nach Zjedn. A, P. 

Koncentracja kapitałów ban- 
kowych występuje tam równo= 
legle do koncentracji, jaka w 
olbrzymich rozmiarach odbywa 
się w tamtejszym przemyśle i 
jest wykładnikiem zarówno po» 
trzeb usprawnienia czynności 
bankowych w imie obopólnego 
interesu, co zaznaczyliśmy wy- 
żej, jak i skutkiem ustawy ban- 
kowej, obowiązującej na terenie 
Stanów. 

Ustawa ta w zdiowem zrozu- 
mieniu interesów obydwu stron 
przewiduje, że kredyt udzielany 
rzez bank wielkiemu koncer- 
nowi przemysłowemu, lub po- 
jedyńczej osobie nie może prze- 
kraczać 10 procentów własnego 
Kapitału i rezerw. 

National City Bank of New 
York, największy prywatny bank 
amerykański, który przed kilku 
miesiącami sfuzjonował się z 
Corn Exchange Bank, posiadał 
w 1928 roku 75 miljonów do- 
larów kapitału i nie mógł jed- 
nemu klijentowi, w myśl obo- 
wiązującej ustawy, udzielić kre- 
dytu ponad 7,5 milj. dolarów. 
Jeśli się przytem zważy, że w 
tym samym roku obrót towa- 
rzystwa Sears, Roebuck and Co 
wynosił 347 milj, obrót firmy 
Woolworth — 287 milj. a Ge- 
neral Motors — 237 milj. do- 
larów, pomijając setki innych 
wielkich koncernów — jasnem 
jest, że przy tak olbrzymich za- 
potrzebowaniach zdolność kre- 
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f del obuwia przy ul. Rzgowskiej | 
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dytowa wszystkich banków a- | Commerce z Guaranty Trust Co 
imerykańskich traktowana  zo-| Chase National Bank z Ameri- 
sobna, okazać się musiała bez-|can Expres Co itd. 
względnie niewystarczającą. 
Z poważniejszych tranzakcjij merykańskiej, dokonywana wed- 
wymienić należy połączenie się|ług wskazań taktycznych, na- 
National City Bank z Corn Ex |suwanych przez wymagania 
change Bank; Natianal Bank of | przemysłu, handlu i rolnictwa, 


OCEAN 


Pokiosie KTYZYSU gO 


Reorganizacja bankowości a- | 


zadokumentowała ponownie w 
opinji świata, że stanowisko fi- 
nansowe Stanów Zjednoczonych 
dorównywa a może i prześciga 
(swoim prestiżem rolę polityczną 
jaką państwo to odgrywa w 
konstelacji międzynarodowej. 


Spotłarczego 


Odroczenia wypłat i układy upadłościowe. 


W maju r. b. sad okręgowyąści a równocześnie ci sami wy- 
ogłosił upadłość Walentemuąstąpili do prokuratora ze skar- 
Ziomkowi. prowadzącemi han-,ga o wytoczenie Rozencweigo 
wi procesu o podstępne bankru- 
nr. 20. Wyrok wydano na żą-ictwo. Jako motywy podano, że 
danie wierzycieli upadłego. Po | Rozencweie do ostat- 
zajęciu majątku upadłego oka-iniei chwili przed wniesieniem 
zało się, że wartość towaru wjivodania o udzielenie mu nadzo- 
składzie upadiego przedstawia|ru zakupywał większe partje 
wszystkiego wartość 2460 zł.|towaru, a w samem podaniu 
Ponieważ nie prowadził on | wartość swego składu ocenił u- 
ksiag, nie można było ani usta-| myślnie zbyt nisko. aby móc 
lić liczbv wierzycieli, ani ogól-itowar ukryć. 
nej sumy długów: Na skutek; Opinia biegłego bvła przy- 
ogłoszeń w gazetach zgłosiło;chylna dla Rozencweiga. gdyż 
się. 7-miu wierzycieli. reprezen | uważał on za możliwe powolną 
tujących 10.000 zł, Zgodzili się | spłate długów no udzieleniu od 
oni na propozycie upadłeso za |roczenią wypłat wobec tego, 
warcią układu na  następnuią-; że przedsiebiorstwo było docho 
cych warunkach: wierzyciele |dowe a przyczyne trudności u- 
otrzymają 15 proc. swych należ |jpatrywał w  niedostatecznym 
ności, płatnych w trzech rów-ikapitale obrotowym. Bilans spo 
nych ratach, ostatnia w 6 mie-|rządzony przez biegłego, pokry 
sięcy po zatwierdzeniu układu. 4 wał sie nieomal z bilansem. po- 
Sąd układ zatwierdził. jdanym w podaniu 

EW) + o nadzór. Sąd jednak odmówił 

W kwietniu b, r. wpłynęło |prośbię Rozencweiga. a nato- 
do sadu podanie adwokata Tepi miast przychylił się do prośby 
pera, rzecznika firmy Z. Rozen- | wierzyciel; jego i ogłosił mu u- 
cweie — handel manufaktura z | radłość 
prowincją — z siedzibą w Ło-| Od tego wyroku rzecznik Ro 
dzi! o udzielenie petentce odro- |zencweiga. adwokat Tepper, 
cze wypłat Na wiadomość jwniósł skarge apelacyjna. w 
o teh 22 wierzycieli Rozen-|której prosił o uchylenie wyro- 
cweiga zgłosiło wniosek o ogło| ku sądu okregowego iako opar- 
szenie Rozencweigowj upadło” !iego na gołosłownych zarzu- 
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tach wierzycieli. Była to pierw- 
sza sprawa tego rodzaju ape- 
lacyjna w sprawach o odrocze- 
nie wypłat i przez to wywołała 
zrozumiałe zainteresowanie, 
zwłaszcza wobec rozpowszech 
nionei opinii. że sąd łódzki jest 
w tych sprawach liberalny dla 
dłużników: 

W międzyczasie nastąpiło wi 
docznie porozumienie Rozen- 
cweicą z wierzycielami. 

Sąd apelacyjny uwzględnia- 
iac zarówno słuszność argumen 
tów. przytoczonych w skardze 
apelacyjnei. jak i zgody wierzy- 
cieli na podniesienie upadłości. 
upadłość podniósł a ponadto u- 
dzielił Rozencweigowi odroczę 
czenią wypłat na 3 miesiące, 
poczynając od dnia 13 września 
| roku bież, 

Nadzorca sąd mianował p. I- 
gnacegą Weinszteina, a sędzią 
komisarzem s, h. Fabrykanta. 

Na nstatniej sesji sąd zatwier 
dził układ wierzycieli, w spra- 
wie upadłości Piotra Łuszczyń- 
skiego. właściciela zakładu kra 
wieckiego przy ul. Piotrkow- 
skiej nr. 93. Wierzytelności wy- 
| noszą 40.000 zł. Upadły zobo- 
| wiązał się zwrócić 40 proc. na- 
leżności. z tego połowe gotów- 
ką, a resztę wekslami 6-mie- 
sięcznemi. 


| ZAPASY ZŁOTA 


w Banku Polskim 


Bilans Banku Polskiego za|wekslowy spadł o 5 milj. 989 
pierwszą dekadę bm. wykazu: | tys. zł. i wynosi 719 mili. 790 
je zapas żłota 673 milj. 250 tys. | 
Zł, t. j. o 8 mili. 980 tys. zł.|2 milj. 950 yts. zł. į wynoszą 
więcej niż w poprzedniej deka |76 milj. 162 tys. zł. Inne akty- 
dzie. Pieniądze i należności za- | wa zmniejszyły się o 13 mili. 
graniczne zaliczone do pokry-|93 tys. zł, do sumy 139 milj. 
cią wzrosły nieznacznie o 708|819 tys. zł. 

tys. zł- do sumy 422 mili, 8464 Natychmiast płatne zobowią 
tys. zł., natomiast pieniądze ijzania (465 mili. 424 tys- zł.) 
należności zagraniczne niezali- | zwiększyły się o 25 milj. 723 
czone do pokrycia zmniejszyły tys. zł. podczas gdy obieg bile- 
się o 4 mili. 762 tys. zł. do sir itów bankowych (1310 milj- 263 
my 90 milj. 831 tys. zł. Portiel|tys. zł.) zmniejszył się o 44 


milj. 160 tys, zł. Stosunek pro- 
centowy pokrycia obiegu bile- 


tys- zł, pożyczki zastawowe ojtów i natychmiast płatnych z-$ 


jobowiązań Banku wyłącznie 
złotem wynosi 37.91 proc. (7.91 
proc- ponad pokrycie statuto- 
we), wreszcie pokrycie krusz- 
cowo - walutowe 61.85 proc. 
(21.85 proc. ponad pokrycie 
statutowe), wreszcie pokrycie 
złotem samego tylko obiegu bi 
letów bankowych wynosi 51.38 
proc. 


LISTY BEZ MAREK 


będą wracać do wysyłającego 


Ministerstwo poczt i telegra- jsię ono zupełnie z celem. Wia- 
iów  uregulowało sprawę li-idomo bowiem powszechnie, że 
stów bez znaczków w ten spo-jtylko ludzie bardzo roztargnie 
sób, że będą one zwracane na-|ni zapominają nalepić na listach 
dawcom, a nie będą przesyła- |znaczki pocztowe. Niewątpii- 
ne, jak dotąd, adresatom na poj wie ci roztargnieni również 
branie grzywny w postaci pod|nie będą pedantycznie umiesz- 
wójnej należności. Odbiorcom |czać swoich adresów jako na 
przesłane będą tylko te listy, | dawcy. Co więc zrobić z li- 
na których brak będzie części | stem nieopłaconym, na którym 
należnej opłaty. liest tylko adresat, a niema 

O ile rozporządzenie takie | nazwiska wysyłającego? Czy 
rzeczywiście zostało wydane. | listy te będą niszczone jako ka 
to zaznaczyć należy, że mija |ra za roztargnienie? 


Dalej zarządzenie to zmniej- 
szyłoby znacznie dochody 
pocztowe. Zysk bowiem, jaki 
poczta ciągnie za t- zW- „karne 
irankowanie“, jest zbyt poważ 
ny, aby dla iakiś pedagogicz- 
nych celów miało się go mini- 
sterstwo poczt i telegrafów 
wyrzekać. Długoletnie zresztą 
doświadczenie zagranicznych 
urzędów pocztowych wykazu- 
je, że jedyną drogą dla nieopła 
,„conych listów jest Ściąganię po 
| dwójnej należności. 
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Warszawa, 15 października 

Belgja 124.52 

Kopenhaga 238.49 

Londyn 43.42 

Nowy York 8.90 

Paryż 35.05 

Praga 26.40 i ćwierć 

Szwajcaria 172.49 

Stokholm 239.42 

Włochy 46.71 

Wiedeń 125.35 

Tendencia dla walut euronej 
skich mocniejsza. Popyt średni. 
Dolar gotówkowy w obrotach 
pozagiełdowych — 8.8825. Ru- 
bel złoty — 4.64 i ćwierć 
Gram czystego złota — 5.9244 


PAPIERY 
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7 proc. poż. stabilizacyina 
88.25—88.50 (w proc.) 

4 proc. poż: inwestycyjna 
| 117.00—117.50 

5 proc. państw. poź. premio- 
jwa dolarowa 63.00-63.50-63.25 
| 5 proc. konwersacyina 50-50 

10 proc. możycz. kolejowa 
102.50 (w proc.) 

7 proc. L. Z. ziemskie dolar. 
77.00 (w proc.). 

4 i pół proc: L. Z. ziemskie 
47.25 

5 proc. L. Z. m. Warszawy 
50.75 

8 proc. L. Z. m. Warszawy 
67.25-67.00-67.25 

5 proc. L. Z. m. Łodzi 45.00 


O inwenstycje 
miast naszych 


Ankieta Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych w tej sprawie 


Ministerstwa sbraw wewnę- 
trznych przeprowadził, ankie 
tę w celu ustalenia. niezbęd 
nych wydatków na przeprowa 
dzenie całkowitego planu inwe 
styvcyjnezgo miast polskich. 

Otóż wedlug wyniku tej an- 
kiety ogólna suma wydatków 
ña cele inwestycyjne powinna 
wynosić w miastach wvdzielo 
nych 2240 mili zł, w miastach 
nie wydzielonych 642 mili. zł. 

Najniezbedniejsze zamierze: 
nia inwestycyjne na okres naj 
bliższy trzechletni wymagały- 
by wydatkowania około 1600 
mili. a dla miast drugiej kate- 
gorji wykonańie całkowitego 
planu inwestycyjnego dotyczą” 
cego majatku komunalnego w 
gminach miejskich wyvmaęgało- 
by 800 mili. zł. Najniezbedniei- 
sze inwestvcie na najbliższy o- 
kres 3-ch letni pochłonęłyby 
330 mlii. zł, 

Według ankiety przeprowa- 
dzonei przez Związek Miast 
Polskich na 533 miast, 
zgłosiły zapotrzebowanie kre- 
dytowe na sumę 644 mili. o” 
trzymało 77 miast kredyiv na 
sumę 135 milj. ć 

W tych kredytach przeważ2 
ja inwestycie przedsi miorfstw 
rentownych. iak elentrowni 
rzeźni chodni i cazowni. 


Ochrona praw 
‘drobnych wierzycie! 

Zbliżający się rok 1930 jest 
specjalnie ważnym okresem dla 
naszych spółek akcyjnych, dla 
których jest ostatecznym termi- 
nem uzgodnienia swych statu- 
tów z przepisami rozporządze- 
nia. 

Najważniejszą bodaj dyspo* 
zycją ustawową do której spół- 
ki akcyjne winny się zastoso- 
wać jest ochrona praw drob- 
nych akcjonarjuszy i zagwaran: 
towanie im wpływu na bieg in- 
teresu spółki akcyjnej, wbrew 
| dotychczasowym stosunkom kie 
dy to posiadacza 51 proc. akcji 
-byli samodzielnemi kierownika- 
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DRUGIE ZWYCIESTWO japon ji Komitetu Olimpijskiego. agy 


į 
Rzut kulą —;tyczne. Nie pociągnie to tak Na ostatnim posiedzeniu za-, w sprawie dotychczasowego 
Skok oi wielkich kosztów jak urządza- rządu Związku Związków. na-,stanu przygotowań  olimpij- 
z S. C. Charlotten-| szej najwyższei magistratury ,skich. poziomu wyczvnów czo 


Lekkoatletyczna drużyna Nie — 64,20 mtr. 
miec wzięła udział w wielkim Hirschfeld 15,27 mtr. 
Podobnie tyczce — Wegner 3,90 m. Skok | nie meczu 


i ka, Í } . 
A URE A ies zwycię- !wdal — Kóchermann 7,25 m. |burg, planowanego przez P. Z. | sportowej P. K. Olimpijski zło” łowych zawodników itp. Na 
żyli lekkoatletów ja” ońskich, | M xa L. A. , „_.__|żwł sprawozdanie z dotychcza” podstawie rezultatów powyż- 
jakkolwiek w kilku konuren- Polski Związek Lekkoatlety-| > Z pewnością uleglibyśmy |sowej akcji przygotowawczejjSzej ankiety P. K, Ol. sporza- 

dzi, wespół z czynnikami. mia- 


cjach Japończycy byli lepsi. |czny powinien wykorzystać o- | Niemcom w zawodach, jednak | do olimpiady w Los Angelos. 
Poszczególne wyniki brzmią | kazję powrotu zawodników nie- byłoby to dobrą lekcją dla na- Prace wstępne zostały już za- 
następująco: mieckich przez Warszawę i zori szych lekkoatletów, poprawia- jniciowane przez rozpisanie an 
100 m. — Eldracher 10,8 s.|ganizować zawody lekkoatle- |jących się z dnia na dzień. kiety do związków sportowych 


przed Weissem. EEEE UE EIN 


Ostatni miesiąc walk w Lidze 


Storzem. 
Kalendarzyk pozostałych do I. F. C. — Pogoń, ŁKS. — War- Ognisko. 27 paźdz. ŁTSG. — 


1500 m. — Bócker 4 m. 12 s. 
przed japończykiem Kujamą. ; 

rozegrania meczów ligowych ta, Garbarnia — Czarni, IFelonja. 1 listopada Marymont 
= !— ŁTSG. W listopadzie fina- 


rodajnemi szczegółowy plan 
pracy do olimpaidy w Los Am 
gelos. 

Jednocześnie omawiano spra 
wę zorganizowania ekspozytu- 
ry Polskiego Komitetu Olimpij 
skiego z polonii amerykańskiej 
Kwestia ta niezwykle ważna 
ze względów  finansowvch i 
| propagandowych zadecydowa:* 
ima ostatecznie zostanie na przy 
|szłym posiedzeniu Zarządu Zw: 


ZETA ZA 


5000 m. — Dickmann zwycię-! 
żył w słabym czasie 16 m. 10,8 
sek. 


110 m. przez płotki — Niki| przedstawia się następująco: 


15,1 s. Japończyk w pięknym 
stylu pokonał Trossbacha. 200 
mtr. przez płotki — Wichmann 


ustala nowy rekord niemiecki | 


24,1 s. 

W ształecie 4x100 Niemcy 
byli pierwsi w czasie 43 sek. 
Rzut oszczepem wygrał Molles 
| az: EZ ZER Westy "w 


Czesi zwyciężają 
węgrów 


Roześrany ostatni mecz o pu- 
har amatorski środkowej Euro- 
py w Presburgu pomiędzy re- 
prezentacją Czechosłowacji i 
Węgier przyniósł zwycięstwo 
Czechom 2:1. Węgrzy, którzy 
posiadają doskonałych piłkarzy 
zawodowych, okazali się zupeł- 
nie słabemi w rozgrywkach a- 
matorskich. 


Punktacja po pierwszej run- 
dzie przedstawia się następują- 
co: I m. Polska 5 pkt., H Au- 
strja 4 pkt. III Czechosłowacja 
3 pkt. ostatnie miejsce Wegry 
0 pkt. Jak widać z dotychcza- 
sowych rozgrywek nasza repre 
zentacja ma poważne szanse na 
zdobycie mistrzostwa środko- 
wej Europy. 


Wiadomości 
bokserskie 


Najlepszymi zawodnikami 
Poznania w meczu z Lipskiem 
byli: Arski, Majchrzycki i Stęp 
niak. Nie dociągnęli się jeszcze 
do swego normalnego poziomu 
Forlański i Anioła. Natomiast 
wręcz słabym okazał się Wi- 
śniewski. Już to w wadze cięż 
kiej od kilku lat nie mamy bok 
sera godnego miana mistrza 
Polski. 


s 4 * 


Olbrzym włoski Carnera. naj 
większy wzrostem na Świecie 
bokser pokonany został w Pa- 
ryżu przez Younga Stribblinga. 


+ + * 
Maleńki pięściarz Fidel la 
Barba, który przez kilka lat 


dzierżył mistrzostwo świata w 
wadze koguciej przegrał w wal 
ce z Kid Francisem na punkty 
po 12-tu rundach. Obaj pięścia- 
rze byli równi w ciagu 11 rund. 
Zaądecydowałą ostatnia. 

> La * 


Węgrzy zwyciężyli w mię- 
dzypaństwowym meczu Aust- 
rię, wygrywa? 'ac na 8 spotkań 
5 przegrywając 3. 


Punkty dla Węgier zdobyli 
znani w Polsce (z, meczu w 
Warszawie) Enckes, Szeles. 


ozabo, Gelbai i Szamosi. Dla 
Austrii rozstrzygnęli korzyst- 
nie swe walki Szisar. Ander- 
sehitz j Neubauer. 


Zespół węgierski, jak wiądo-| styczna oraz naukę pływania | niejący tam Związek Okręgowy | przez 
mo. osiągnął w meczu z repre- stylowego. W pierwszym rzę- liczy więc 0 członków. Mimo | Związku. Trudno bowiem. przy- 
zentacją Polski zaledwie remis | dzie zadaniem kursu będzie wvito „pracuje” usilnie. 


8:8 choć wzmocniony 


przez udział olimpijskiego mi-i 


strza Koczisą. 


20 października Legja — Po- 
goń, Ruch — ŁKS, Turyści — 


Cracovia, Czarni — Wisła i 
Garbarnia — Polonia. 
27 paźdz. Legja — Garbar- 


nia, Warszawianka — Warta, 
ŁKS. — IFC., Ruch — Turyści, 


Czarni — Pogoń, Cracovia —; 
Polonia. 

1 listopada Ruch — Pogoń, 
Cracovia — Czarni. 


10 listopada Warszawiankka—- 
L F. C, Wisła — Warta, Ruch 


— Legja. 

17 listopada Turyści — War: 
szawianka, Ruch — Cracovia, 
Polonja — Wisła, Garbarnia — 
Pogoń. 

24 listopada Legja — Turyści, 
Warszawianka — Ruch, 


f -O wejście do ligi pozostały 


_ kjeszcze do rozegrania następują 


ce zawody: 20 paźdz. ŁTSG. — 
Legja, Polonja — Marymont, 


3 listopada Polonja—Turyści,$Naprzód — Podgórze, 82 pp. — 


|Fśe1 grup rozegrają między so- | 
|bą mecze decydujące. i 

Mistrza Polski najpewniej bę- ! 
dziemy mieli już 10 lub 17 listo- “ 
pada. : 


W najbliższą niedzielę mamy 
więc w Łodzi dwa poważne 
mecze piłkarskie: Turyści — 
Cracovia i ŁTSG. — Legja. 

ŁKS. wyjeżdża do Królew- 
skiej Huty na zawody z Ru- 
chem. 


Harcerze przy pracy 


W sobotę i niedzielę obrado- „a harcerstwo". Po odczycie od-$no dążyć do podniesienia spraw ważnego konkurenta w Zabiel 


wał w lokalu „Harcerstwa (ul. (była się wieczornica, urozmai- ; 


Ewangelicka 9) walny zjazd dru 
żynowych obu chorągwi łódz- 
kich Z. H. P. W obecności 180 
uczestników, kompletu człon- 
ków zarządu oraz zaproszonych 
gości, otworzył zjazd komen- 
dant Chorągwi łódzkiej, harc- 
mistrz Janiczek. 

W przemówieniu swem powi- 
tał serdecznie zebranych, ży- 
cząc im jaknajpomyślniejszych 
wyników obrad, 

Zkolei prof. Lorentz wygłosił 
odczyt na temat „Regjonalizm 


4 


|cona występami solowemi dru- 
hen i druhów. 


W drugim dniu zjazdu tema- 
tem obrad było: 

1) Sprawozdanie z akcji obo- 
zowej i zlotu narodowego w 
Poznaniu; 

2) Ustalenie prośramów zajęć 
wych. fiz. w drużynach; 

3) Podniesienie poziomu prób 
sprawności harcerskiej; 

4) Praca społeczna drużyn. 
© W wyniku obrad postanowio- 


ności fizycznej i 
wśród druhów, oraz 
baczniejszą uwagę na zachowa- 
nie się poszczególnych harcerzy 
wobec bliźnich, 

Pozatem uchwalono zorgani- 


zować w r. 1930 zlot drużyno- 


wych Chorąświ żeńskiej, 
P 


a w 


zlotu wszechpolskiego. 


harcerskiej | 
zwrócić | 


1931 zlot Chorągwi męskiej, |! 
które będą przygotowaniem da | 


Związków. 
4 


Szermiercze 

mistrzostwa 
Warszawy 

Stołeczne mistrzostwa w 


szpadzie i szabli zgromadziły 
na planszy najlepszych szermie 
rzy polskich: Nie pomyliliśmy 
się w naszych przewidywa- 
miach typując jako mistrzów 
Laskowskiego i dr. Pappee'go 
Pierwszy z nich bezkonkurene 
cyjny dotychczas w Polsce 
szpadzista miał tym razem po- 


skim. Ostatecznie Laskowski 
zdobył tytuł mistrza szpady 
!)3 zwyc.) lecz gorszy stosunek 
toucheów przed Zabielskim 
'Segdą, Małyszką, Szupenką i 
Szemplińskim, 

W szabli walczyło więcej za- 
wodmików. Zwyciężył dr. Pap 
pee (10 zwyc.). Drugim był.por. 


Na zakończenie obrad prze-!Nycz (9 zwyc.). trzecim Seg- 


mówił druh harcmistrz 
czek, życząc wszystkim zreali- 
zowanie uchwał. 


PO TURNIEJU W MERANIE 


Turniej tenisowy w Meranie, senmenger 6:1, 7:5. Wyniki te są | Matejkę po uciążliwej 


będący największą jesienną im- 
prezą „białego sportu” na kon- 
tynencie Europy, został wresz- 
cie ukończony. 

Specjalnie interesowały nas 
śry w konkurencji pań o puhar 
Lenza ze względu na udział mło 
dziutkiej mistrzyni Polski Ję- 
drzejowskiej. 

Puhar zdobyła ogólna fawo- 
rytka Friedleben, bijąc Schom- 
burg łatwo 6:1, 6:2. Trzecie 
miejsce przypadło  Jędrzejow- 
skiej, która uległa obu Niem- 
kom, lecz pokonała Włoszkę 
Macchi 6:1, 6:2 i Wiedenkę Ei- 


Piękna lokata 


świetne. Prasa zagraniczna wy- 
raža się w superlatywach o 
|grze Jędrzejowskiej. 

W grze pojedyńczej, zgodnie 
jz naszemi przewidywaniami. 
| triumfował Du Plaix, który zwy 
ciężył w finale wiedeńczyka 


CAPABLANCA ZWYCIĘZCĄ 
TURNIEJU W BARCELONIE. 


W szachowym turnieju w Bar 
celonie zwyciężył Capablanca 
przed Tartakowerem, Collem, 
Reyem i Monticellim. 


| 


KURS PŁYWACKI w OŚRODKU W. F. 


W dniu dzisiejszym rozpoczy 
na się w pływalni w Zgierzu 
pierwszy kurs pływacki zorga 
nizowany przez łódzki Okrę- 
gowy Ośrodek w. Í. Zajęcia 
na kursie odbywać się będą 3 
razy w tygodniu: w poniedział 
„ki. środy i soboty od godz. 17 
do 19-ej. 

Kurs ma charakter instruk- 
torski i prowadzony jest przez 


kpt. Kuncewicza. Program kur|ani jednego klubu piłkarskiego | wrażenie, iż kluby kieleckie nie 
zaprawę gimna-| należącego do P. Z. P, N-u. Ist-|zrzeszyły się dotychczas tylko 


su obejmuje 


|i do polowy listopada i dostep 
Iny jest tylko dla umiejących 
| pływać. 

| Po ukończeniu go będą pod- 
{dani egzaminowi ji otrzymają 


| 


Na terenie m. Kielc niema 


I 


Ostatnio 


był‘ uczenie uczestników „crawla*, wydał komunikat do wszyst- cy wypowiedzieli wojnę P. Z. 
i „żabki“ 
Kurs ma trwać 4 tygodnie t / 


jkich okręgów w Polsce z proś-4P. N-owi. 


bą o nierozgrywanie zawodów 


Kielce bojkotują P. Z. P. N. 


Jędrzejowskiej 


trzygo- 
„dzinnej walce. Wynik cyfrowy 
brzmi — 6:3, 2:6, 6:4, 6:1. 

Niebywale zacięta była wal- 
ka w „double'u* panów. Zwy- 
cięstwo odnieśli Frotzheim i 
Kehrlinś bijąc parę Hughes-- 
Lee w stosunku 2:6, 6:4, 6:3, 
4:6, 11:9. Mecz ten trwał 2 
godziny. 

Poza turniejem o charakte- 
rze międzynarodowym odbyły 
się mistrzostwa Meranu. Mi- 
strzem został Matejka bez wię- 
kszego trudu, gdyż pozostali 
najlepsi tenisiści w mistrzostwie 
udziału nie brali. 


świadectwa i będą prowadzili 
komplety. Kurs jest już skom- 
pletowany I zapisy dalsze przyj 
mowane obecnie nie będą. 


|z drużynami kieleckiemi. Mamy 


Okręgowego 


śnuśność 


puszczać, żeby piłkarze kielec- 


Jani-| da. Dalsze miejsca zajęli La- 


skowski, Szempliński, Szupen- 
ko, Dobrowolski. Suski, Zabiel 
ski i Makomaski. 


Bosonogi biegacz 


Niemcy posiadają lekkoatle- 
tę, jedynego w swoim rodzaju 
na świecie. Jest nim Tietz z 
klubu „Friesen' w Berlinie, ma- 
ratoński mistrz Związku Gimna 
stycznego (Deutscher Turńer- 
bund). Doskonały ten długody 
stansowiec biega zawsze boso. 
Musi on posiadać u'.zwykle 
twardą skórę na piętach, bież- 
nia bowiem lekkoatletyczna wy 
sypana jest zwykle dość ostrym 
żużlem, jak również szosa, na 
której odbywają się zazwyczaj 
biegi maratońskie ma nawierz- 
chnię z ostrego żwiru. 
Ostatniej niedzieli Tietz od- 
niósł bezapelacyjne zwycięstwo 
w biegu na 25 klm. Osiągając b 
dobry czas 1 godz. 29 m. 59,1 
sek. 


Football zagranicą 


W piłkarskiej lidze austrjac: 
kiej — faworyci rozstrzygnęh 
mecze na swą korzyść. Rapid 
zwyciężył Wacker 2:0 i zapew: 
nił sobie narazie prowadzenie 
w tabeli, Admira pokonała 
Austrję 2:1 (0:1). WAC z tru- 
em zwyciężył Nicholson 1:0 
FAC—Hertha 1;1. Na końcu 
tabeli nadal pozostają Nichol- 


son i Hakoah. 
$ 


$ 
W Pradze odbyły się „derby“ * 
piłkarskie, mecz .Slavi:—Spar- 
ta. Zwyciężyła Slavia 2:0. 
EK, 

W Kopenhadze rozegrany zo- 
stał mecz między reprezentacja 
mi Danji i Finlandji. Duńczycy 
przeważali nad przeciwnikami 
f bez trudu zwyciężyli 8:0, 
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Gios Polski 


Te Książki czytać będzie cała Polska! | 3.000.000 egz. 


Otwieramy 7-my sezon wydawniczy najpopularniejszego wydawnictwa książkowego 


BIBLJOTEKA DOMU POLSKIEGO 


którego dotychczasowy dorobek wydawniczy sięga imponującej cyfry trzech miljonów egzemplarzy, Wśród auto- 
rów swoich Bibljoteka Domu Polskiego notuje nazwiska: Bandrowski J., Barszczewski St, Cieszkowska Z. Cze- 
ska-Mączyńska M., Daniłowski G., German J.  Gruszewski A. Gomulicki WŁ, Kiedrzyński St, Kisielewski Z., 
Klemens Junosza, Kraszewski J. I, Krechowiecki A., Lepecki M., Lutosławski W. Maciejowski J, Marion, Ole- 
chowski G., Ossendowski F. A. Orkan Wt., -Perzyński Wł, Rapacki W. Rodziewiczówna M., Savitrı, Sewer, 
Słoński E., Strug A. Szpyrkówna M. H., Tetmajer-Przerwa K., Wierzbiński M, Winawer Br. i wielu innych, jak 
również cały szereg najwybitniejszych pisarzy obcych o wszechświatowej sławie, 


Na życzenie tych licznych tysięcy czytelników polskiej książki, których nie zadawalnia lichy druk na li- 
chym papierze i pospolita treść książki, 


BIBLJOTEKA DOMU POLSKIEGO 


zmienią całkowicie typ książki i formę wydawnictwa. 


Od dnia 1 października b. r. wydajemy 


6 WIELKICH TOMÓW POWIESCIOWYCH KWARTALNIE 


(co dwa tygodnie tom), z których każdy zawiera przeszło 200 stron druku na grubym i doskonałym papierze 
dzieitowym, w przepięknej wielobarwnej okładce. 


6 wielkich arcydzieł, niezmiernie ciekawych powieści, z których każda jest niezwykłem wydarzeniem 
dla czytelnika, 6 książek na najwyższym poziomie literackim. 

Bibljoteka Domu Polskiego, jedyna dziś w Polsce tworzyć będzie najbardziej wyborowy komplet dzieł 
współczesnej literatury polskiej i wszechświatowej, a pozatem każdy prenumerator otrzymyje 


3 BEZPŁATNE PREMJE W KWARTALE 


1) Albumowe wydawnictwo na tematy popularno-naukowe, ilustrowane ca 80 ilustracjami, na 
luksusowym papierze 
2) Obraz ścienny (autolitografja, reprodukcja barwna) w wielkim formacie 350 x 500 mm. 
3) „Magazyn Ilustrowany”, w którym: kobieta znajdzie wzory mód i robót ręcznych, młodzież 
godziwą rozrywkę z nagrodami, a wszyscy miłą i ciekawą lekturę. 
Prenumeratą kwartalna łącznie z przesyłką pocztową tak książek, jak i premji, jest niesłychanie niska 
i wygodnie rozłożona, gdyż wynosi 


Zł. [2.— (dwanaście) 


które można wpłacać w dwuch miesięcznych ratach na konto P. K. 0. 9779 w każdym Urzędzić Pocztowym, lub A 
też przekazem pocztowym na adres: Warszawa, Nowy Świat 15, Bibljoteka Domu Polskiego. Y 


a EEES RRROE 
DO wynajęcia dina RATY! NA RATY! 
| 


, 


raw 


Raz na widelec! 


Sprzedaż bielizny, garderoby damskiej, męskiej płaszczy 


wyborną sardynkę norwegską a gumowych. OBUWIE, kamgarny, jedwabie, firanki, koł- 


stanie się ona waszem stałem w domu przy ul. Piotrkowskiej 90 E | dry watowe, gobelinowe i inne materjały, 
eaaa Jak onka ha = : PAC KREDYTPOL* Piotrkowska 70, fr. Il iętro, 
a saho w RORY jej = 3 pokoje po 2 okna w oficynie, jl| Can konkurencyjne. Bez doliczenia Sn SD 
skład witaminy, niezbędne za- = |-sze piętro na biuro lub skład J 
równo dla młodzieży ae 3 EE EGYRE 3 x 
itych, - = ; WVVYVYVVYYV 
= sisak nicae ez mA HE 1 duża sala w poprzecznym bu- 4] > AA FEZYRYYKYŁ 
E dynku na III piętr. 18 metr. długa 3 4 Tańcó Ne a 4 
Sardynka == |[E i 10 metr. szeroka na biura í skła- HJ|p 1ańnców owoczesnych >. 
== | [E dy (winda na towary do użytku). AJ|> Henryka Henrykowskiego (Wschodnia 57) 4 
norwegska == E E | > Lekcje prywatne Gdańska 9, tel. 66-93, 4 
; — j Bliższe wiadomości w kanto- E | > Wyucza najnowsze szlagier jak: Six-Eicht, 4 
r wi d m — EE p y ] giery sezonu ja! ght, 
iaa, es E PrE 00: >c |[E rze firmy TEODOR STEIGERT. Jip ;qz,Anfais Blues, Valse-Anglals, Tango-Salee 4 
jawi się wnet na każdym stole ZAD E E | )- wybitnego mistrza z zagranicy p, Carlo Novarro. 4 
w Polsce (= r. 


: : > 
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f POTRZEBNI Lekarz-Dentysta 
: monterzy elektrycy ul. Piotrkowska 
|| 92 


Ogłoszenia ja > M. Karabanow 
Piłsudskiego 31 (Wschodnia) 
PANIEN 
Drob ne l (paniy inteligentną peA do za- Ordynuje codziennie od 9-ej rano 
£ | mieszkania wspólnie pokoju. Ul Po- do 7-ej wieczór, 


SZA i ładniowa 58, m. 17. 1121 


UNI SO JA mezi wy pad nuon vua! p, PRASZKIER 
A E A EVVA. r a ate c „AU gą 
(rnb „ie. GOBGGGGGGGGE' powrócił. 


ANIA 
wy ma 


A BŁASIA A NIKT UA NE AAA PA TT AA KZK AREK CT CZK R R z nc 


miesięczna „Głosu Polskiego" ze wszystkimi dodatkami A Jednoszpałtowy milimetr wysokości w tekście (strona 5 szpalt) 40 groszy, 

Prenumerata wynosi w Łodzi zł. 5.60, za odnoszenie — 40 groszy; z prze- | Ogłoszenia. przed tekstem 50 śroszy, ERSTE i zaślubinowe ERAS 10 złotych. 

syłką pocztową w kraju — zł. 6.50; zagranicą — zł. 10.—. Nekrologi po gr. 30 za i szpalt. wiersz, milim. (strona 5 szpałt). Ogłoszenia zwyczajne po tekście 

+ (strona 10 szpalt) za wiersz milimetr. 10 groszy. Drobne — 12 groszy zawyraz (najmniejsze 

1 zł. 50 gr.) poszukiwanie pracy 10 gr.za wyraz. Zamiejscowe droższe o 50 proc., zagraniczne 
o 100 proc. Stałe ogłoszenia kin, teatrów, i lekarzy podług umowy. 


KONTO CZEKOWE w P.K.O. Nr. 61-119. 
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Redakcja i administracja Piotrkowska 106. Telefon centralny 199. Redakcja 
nocna i drukarnia Piotrkowska 86 telef, 799. Redakcja otwarta dzień i noc bez 
przerwy. Administracja od 8 do 20. Redaktor przyjmuje od 17—18. 


p e S a a 
Redaktor i Wydawca: MARCELI SACHS. „ W drukarni,własnej „Głosu Polskiego“ Piotrkowska 86. 


